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INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO
w Poznaniu

Premjer Kościałkowski dokonał odsłonięcia 
popiersia Marszałka

Marsz Włochów w obszarze pustynnym

POZNAŃ. — Niedzielna uroczy­
stość inauguracji roku akademickiego 
1935 — 36 na uniwersytecie poznań­
skim, połączona z odsłonięciem popier 
sia pierwszego M arszałka PoUk Jó ­
zefa Piłsudskiego, doktora honorowe­
go uniw ersytetu poznańskiego, m iała 
wyjątkowy charak ter ze względu na u- 
dzisł przedstawicieli rządu R. P. z p. 
prem jerem  naczele.

PRZYBYCIE CZŁONKÓW RZĄDU

Pan prezes rady ministrów M arjan 
Zyndram  - Kościałkowski, kierownik 
mini; terstw a W .R. i O.P. p rof. Chy­
liński, w icem inister ks. Żongołlowicz 
i wiceminister rolnictwa Raczyński, 
oraz, dyrektor departam entu  ogólnego 
m inisterstw a W R i O.P. Kawałków 
ski przybyli do Poznania w nocy po­
ciągiem z Nowego Sącza. P . p icm jer 
i  p.p. m inistrowie przenocowali w 
wagonach.

O godzne 9 pocąg zajechał na 
dworzec t. zw. oficerski. N a powita­
cie p. prem jera i  członków rządu 
przybyli szefowie miejscowych władz 
cywl nych z p. o. wojewody W alickim.

Dostojni goście wTyszli z pociągu 
w itaiu przez o ik iestrę marszem ,,lJiei 
wszej B rygady1 *, poczem przeszli 
przed frontem  kom panji honorowej i 
szp„ erami organizacyj, poczem udali
s ię  do salonu recepcyjnego dworca, 
stam tąd odjechali samochodami na za­
mek. ceiem wzięcia udziału w Msży 
św., odprawionej na in tencję rozpo­
czynającego się roku akademickiego 
w kaplicy zamkowej.

W  UNIWERSYTECIE

Około godz. 10 zaczęli przybywać 
do au li uniw ersytetu niezwykle licz­
nie uczestnicy uroczystości z pośród 
wszystkich sfer miejscowego społeczeń 
stwa. uraz młodzież akadem icka

W pierwszych rzędach krzeseł za­
siedli przedstaw iciele władz z p.o. wo­
jewody Walictcim, generalieja z dowód 
cą O.K. Poznań, gen. Knoll-Kownac- 
fctm, zarząd m iejski z prez. Więckow­
skim . duchowieństwo, profesorowie, a 
w dalszych rzędach przedstawiciele 
różnych insiy tucyj i  organizacyj nau 
kowych, gospodarczych, zawodowy ch 
i społecznych. N a galcrji zebrała się 
młodzież akadem icka. N a podjum , u 
dokorowanem kwiatam i oraz flagam i, 
o barw ach narodowych, w idniał por­
tre t M arszałka Piłsudskiego, obok któ 
rego pełniło straż kilku członków fe­
deracja Z.O.O. wokół ustaw iły się kor 
poracjo akademickie ze sztandaram i.

Około godz. 11-ej p. p rem jer Ko­
ściałkowski oraz przybyli wraz z nim 
do Poznania reprezentanci rządu, za­
jęci miejsca w fotelach, ustawionych 
naw prost podjum, obok irc h  zasiadł 
J .  E. K s. Kardy nał Hlond.

Po chwili wkroczył na salę Senat 
U niw ersytetu, po odśpiewaniu przez 

chór akadem icki pieśni ,,Cantus inau- 
guratis* ‘ zabrał głos J, Magr ii  Rek­
tor dr Rungo, podkreślając specjalnie 
podniosły charakter dzisieiszej uroczy 
stosCi. Na wezwanie rektora o Decu w 
adL powstali z miejsc, by uczcie chwi 
lą ciszy parnię*, zmarłego Wskrzesicie 
la  Polski.

IIOŁD MARSZAŁKOWI 
PIŁSUDSKIEMU

Odśpiewaniem przez młodzież pieś­
ni „Gaudeamus lg itu r“  zakończyła się 
uroczystość inauguracji roku akademi­
ckiego, poczem uczestnicy' przeszli do 
Małej Sali uniwersyteckiej.

Tutaj zwrócił się do zebrany ch re- 
ktoi dr. Rungr i przypomniał, że w 
r. 1933 Senat Uniwersytetu poznar- 
skiego powzi ił decyzję nadania Mar­
szałkowi Piłsudskiemu godności dokto 
ra honorowego uniwersytetu poznańs­
kiego, zatwierdzoną następnie przez 
ówczesnego mii astra W.R- i O.P. W  
wykonaniu tej u c h w a l zmierzającej 
do oddaniu hołdu rieomicrtelnemu ge- 
njuszowi Józefa Piłsudskiego p. rek- 
toi wręczył p. ministrów, W.R i O.P. 
d i. Chylińskiemu dyplom doctora ho­
noris causa na imię ś.p Marszałka

Piłsudskiego z prośbą o doręczenie 
tego dyplomu Pani Marszałkowej Pił 
sudskiej.

Po przemówieniu rektora zebrani 
udali się do nallu, gdzie p. premjer 
Kosciałkowsld dokonał odsłonięcia po­
piersia Marszałka.

ŚNIADANIE W  BĄZARZE

O godzinie 14-ej w sali B azaru re­
k tor wydał śniadanie na cześć dostoj­
nych gości.

Pod koniec śniadania, w którem  
wzięli udział liczni przedstawiciele spo 
łeczeństwa poznańskiego, kół nauko - 
wych i władz, zabrał głos rek tor Run- 
ge, który w yraził p. premjerow i i 
członkom rządu radość i wdzięczność 
Uniwersytetu Poznańskiego za to, że 
przybyciem swem zechcieli uświetnić 
święto uczelni. Następnie rek to r od­
czytał depeszę, nadesłaną przez P ana  
Prezydenta R zpiitej. Depesza brzmi 
n astępu jąco :

DEPESZA P . PREZYDENTA
„Uniwersytet poznański, który od­

daje hełd nieśmiertelnej pan ięci Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego, mianu ąc 
go doktorem honoris causa, niech sta 
nie się ba st jonem kultury i nauki 
polskiej, stwierdzając przez to wolę 
realizacji testamentu w ie^iego twór­
cy naszego państwa.

(— ) Ignacy Mościcki 
Prezyuent Rzeczypospolitej

Kończąc swe przemówienie rek to r 
Runge wzniósł toast na cześć Prezy­
denta i Rządu Rzpiitej.

O f  p i  W M l  M i  - w i l l
Cesar? Abisynii nie zgaczi się na zmiany terytorialne

Uczutia ulgiBERLIN. Korespondent „Volkischer Beobuchter*' z Addis - Abeby Zim- 
merinan uzyskał wywiad z negusem, który m. in. oświadczył, że specjalnie 
wycolał wojska abisyńskie z terenów granicznych, aby uniknąć jakichkolwiek
incydentów. ------ ------

To stanowisko Abisynji uznała Lłga Naiodow, v'ydając orzeczenie, że 
Włochy są napastnikami. Na pytanie, jak przedstawia się sprawa możliwości 
rokowaii pokojowych cesarz odpowiedział- że dopóki na terytorjum Abisynji 
znajdują się wojska włoskie, nie może być zupełnie mowy o zawarciu spra

w Rzymie

W  odpowiedzi zabrał głos pan pre wiedliwego i uczciwego pokoju. Odpowiadając na pytanie, jak przedstawia
m jer, k tóry  wygłosił następujące prze­
mówienie :

PRZEMÓWIENIE TREMJERA  
KOŚCIAŁKOWSKIEGO

„Panie Rektorze, Panowie.
Onegdaj na Wawelu Rząd Rzeczy­

pospolitej złożył hołd Wielkiemu Wo­
dzów' Narodu. Wczoraj w Nowym Są 
czu oddaliśmy czesc wierności żołnier 
skiej dla Wodza.

Dziś, przybyliśmy do Poznania dla 
stwieidzenia znaczenia nauki i w ie­
dzy dla przyszłości Polski. Gdy stojąc 
przed trumna Wielkiego Marszałka, 
przebiegałem myślą lata minione i 
zatrzymałem się na roku ]914, tom uj­
rzał Marszałka w roku owym, prze­
kraczającego granicę dla rozpoczęcia 
zwycięskiej wojny o wolność i mepo- 

d.egłość, otoczonego garścią żołrieizy, 
stanowiących wówczas pokolenie mło­
de. Pod wrodzą Józefa Piłsudskiego, 
pokolenie to wolność zdobyło i trwałe 
fundamenty pod wielkość Polski z akia 
da. j

Polska przyszłości — to Polska po­
koleń zrodzonych już w  słońcu wolno 
ści. j

Pomiędzy ąby dwoma pokoleniami 
powstać w inna więź serdeczna, pełne 
odczucie i  wzajemne zrozumienm.

Musimy coraz częściej w jednym 
kroczyć szeregu, zastępując odchodzą-

się możliwość ziman terytorjalnyeh w przyszłych rokowaniach, negus oś­
wiadczył: „Oddanie pewnych terenów nic było nigdy pomyślane, jakc grati­
sowe zrzeczenie się. Chodziło o regulację granic przez zamianę pewnych 
terenów granicznych, odpowiadającą obopólnym interesom,

Nigdy jednak nie możemy się zgodzić na jednostronne odstąpienie tere­
nów, czego koszty poniosłaby wyłącznie Abisynja i to dlatego, aby wzboga­
cić kraj, który nie uznaje prawa i stosuje gwałt.

Sytuacja na froncie
PARYŻ. Według niepotwierdzonych jeszcze wiadomości wojska włoskie 

zajęły Gerloghubi. Na żadnvm z frontow me toczą się poważniejsze starcia. 
Abisynczycy w aalszym ciągu koncentrują swe wojska w prowincji Tigrt, 
uważając, iż front wscuodni i południowy ze względu na charakter terenu 
i klimat mniej są narażone na atak ze strony Włoch.

Według informacyj ze źródeł trancuskich awie kolumny włoskie, z któ­
rych jedna, mająca za zadanie zaopatrzenie wojska w żywność opuściły Mus- 
sa Aii, przyczem pierwsza kolumna posunęła się naprzód zbyt prędko, tra­
cąc kontakt z pcidążającą za nią kolumną z zapasami żywności. Dcwodziwo 
włoskie wysłało wodę i środki żywnoś. i samolotami. W okolicy Mussa Ali 
pe wna liczba żołnierzy i robotników włoskich, zatrudnionych przy budowie 
dróg choruje na zapalenie oczu.

'^edług wiadomości ze źródeł angielskich wojska włoskie posuwające się 
w kierunku Makalle prawdopodobnie spotkają się z silnym oporem.

Wojska abisyńskie w Harrarze i w Dżidżiga chorują na szkorbut. — 
Z Berbera wysłano znaczne ilości lekarstw.

RZYM. —  Agencja H a-asa donosi 
z Rzym*, Przebieg wydarzeń ostat­
nich trzech dni, nie wykracza poza ra 
my tego, co możnaby nazwać „warur 
k o m n  zavfaniem“ . Nie wydane żad­
nych dyspozycyj, zmieniających dal 
sze przygotowani? do Kampanji abisyn 
skiej, lub przeciwstawienia się san­
kcjom. W kołach politcznycl Rzymu, 
uważają, iż odrpężenie włosko ■ angiel 
skie powinno pociągnąć za sobą odprę 
żenie w  stosunkach pomiędzy Włocha 
ini a Ligą Narodów.

Po pierwszem wrażeniu ulgi, naskt 
tek wyjaśnień brytyjskich, zdano- so­
bie prędko sprawę z tego, że wpraw­
dzie niebezpieczeństwo odosobnionej 
akcji brytyjskiej zostało usunięte, ale 
w dalszym ciągu istnieje niebezpieczen 
stwo akcji kolektywnej. Nawet zwy-

Proces wspólników Stawi­
skiego wymarzony na 

dzień 4 listopada
PARYŻ. —  Proces oskarżonych 

w aferze Stawiskiego zoufał defi­
nitywnie wy znaczony na 4 listopa 
da przed sądc-m przysięgłych de­
partamentu Sekwany. YV sprawie 
tej występuje 21 oskarżonych, któ 
rych b:cni 40 adwokatów. Akta 
spraw y zawierają 51 tomów, obej­
mujących zgóry 35 tys. st. onic ma 
szynowego pisma. Trybunałowi 
przysięgłych będzie postawionych 
1300 pytań. Olbrzymi ten proce? 
potrwa conajmniej miesiąc. ,it

Stosunki sow.-(apcńskie
TOKIO. Komentując naprężenie 

w stosunkach sowiecko - japońskich 
„Nichi - Nichi“ pisze, że ostatnie incy. 
denty na granicy sowiecko - matidżur 
skiej rzuciły poważny cień na przysz 
łe stosunki pomiędzy obydwoma pań. 
stwami. Pismo domaga się aby przed 
utworzeniem mieszanej komisji arbitra 
żowej do spraw zatargów granicznych 
powołano do życia komisję delimitas- 
cyjną, któraby ustaliła wyraźną grani­
cę pomiędzy Z. S. R. R. a Mandżukuo.

Zgon A. Hendersona
LONDYN. — Wczoraj wieczoremkle zalecenie Genewy wystarczyłoby, , .  , , „  ., „ . - - , . . , * «  ] zmarł w Londynie chory od dłuższeby spowodować akcję brytyjską.! Opi ^  _____________ _

nja publiczna me jest więc całkow1- 
cei uspokojocia. Dlatego też wojska 
odpływają w  dalszym ciągu do wschód 
niej Afryki i czynione są zarządze­
nia w przewidywaniu ?ankcyj. |

Wybory uzupełniające do Senatu
francuskiego

DO WALKI STANĘł Y DWA OBOZY , W dep. p Uy de Dome jedynie Laval 
PARYŻ. Po odprężeniu, jakie nastą 11 ’stał wybrany w pierwszej turze. Po­

pito w sytuacii międzynarodowej, o- zostali kandydaci będą halotowani. 
ey eh” młody mi A^jaślfby k to k o lw ie k  f,,nJa ‘^ticuska największą uwagę sku. SKŁAD POLITYCZNY SENATU
próbował pi między naszem pokole- <*ZI c 5 ” v "-h  WJ > orac 1 : RARYż. —  W czorajsze wybory do

d0 Senatu- Terenem symbolicznej i 'e ; - ' , onatu n if,vie]e ,jruem;} skład po
'ityczny, jakkolw iek widoczne je s t lek 
kie przesunięcie się na lewo. Ten 
z"  rot; na lewo dał się szczególnie zan-

niem, a nadchodząctmi pokoleniami 
Polsk i przepaść wytwaa zać —  ten się 
omyli i starania te bedą zniweczone 
naszym wspólnym wysiłkiem, serca i 
ducha.

jako walki dwuch obozów, t. j. unji 
narodowej i frontu ludowego, stał sie 
departament Sekwany, w którym 
na czele list)- unji figurowało nazwi­
sko premjera Layala, podczas, gdy na

Ta piękna uroczystość ku czci Jo lłście 'rontu ludowego znalazły się naz
zefa Piłsudskiego, tak świetnie zorga­
nizowana na Uniwersytecie Poznańs­
kim daje nam rękojmie i wiarę, że pa­
nowie. którzy jesteście nietylko profe­
sorami, niosącymi młodzieży naukę i 
wiedzę, ale i  świadomymi swej wiel 
kiej roli wychowawcami, tworzyć bę­
dziecie nieorozerw alne ogniwo pomię­
dzy pokoleniami tak hardzo potrzebne 
w marszu ku wielkości i potędze Pol­
ski* * j

O D JA żr DO WARSZAWY

Bezpośrednio po śniadaniu pan pre 
mjoi wraz z p. m 1 n . Chylińskim i wi­
ceministrem ks. Żongołłowiczem udał 
się na dworzec i odjechał do W arsza­
wy, P. w icem inister ro ln ictw a Rno.-yń 
ski pozostał w Poznaniu do j u t r a .

wiska wybitnych radykałów, socjali­
stów i komunistów. Front ludowy roz 
winął niezwykle ożywioną działalność, 
wymierzoną przeciwko wyborowi prem 
jera Invala, który zresztą licząc się ze 
wszystkiemi ew entualnuściami wysta­
wił swoją kandydaturę nietylko w 
dep. Sekwany, ale również w uep. 
Puy - de - Dome.

LAVAL UZYSKAŁ MANDAT
PARYŻ. W pierwszej turze wybo 

rów uzupełniających do Sentau, prem­
jer Laval uzyskał mandat w obydwu 
okręgach, z których kandydował, uzy 
skując w dep. Sekwany większość, 
647 głosów na 1246 głosujących, zaś 
w dep. Puy de Dome 7Ó8 na 1118.

W dep. Sekwany jednocześnie z 
Lavulem zostali wybrani radykałowie1 
Mounie i Stecg.

Głosy prasy fran­
cuskiej

PARYŻ. — Prasa wyraża wielkie 
zadowolenie spowodu odprężenia w 
stosunkach między Włochami a An 
glją ,,Exeelsior' * uprzedza, jednakz® 
przed zbytnim optymizmem. „Le Ma­
tm " uważa, iż zmiana, jaka nastąpi 
ła  w sytuacji międzynarodowej, jest 
czemu nieprawdopodobnem. Dziennik 
dopatruje się już pewne; zmKny w 
stosunku Włoch do Ligi Narodów.

„Petit Journal** i „Figaro** przy 
wiązują duże znaczenie do uspokoje­
nie, które jest koniecznym wstępem  
do poszukiwani? praktycznego roz­
wiązania zagadnienia.

wazyc w dep. Sekwany, gdzie fron t 
Indowy otrzyma) 8 m andatów  na 10 
nucjsc. P o  raz  piorwiszy kom unista 
wejdzie w skład senatu. Mianowicie b. 
deputowany Cacliin, k tóry  został wy 
brany w  okręgu Sekwany w drugiem 
głosowaniu.

O stateczne rezu ltaty  wczorajszych j n ika iz  i poeta F eliks Przysiecki. 
wyborów przedstawiają, się następują­
co:

Niezależni zuobyli dwa m andaty, 
w tern jeden nowy, konserwatyści zdo 
byli 1  m andat, tracąc —  1 , republika 
nio zdobyli 26 mandatów, zyskując 2, 
republikanie lewicy uzyskali 17 m anda 
tów. zyskując 1 , republikanie — rady

go czasu na raka przewodniczący mię 
azynarodowej Konfereicji rozbrojenio­
wej Artur Henderson. Szkot z pocho 
dzeni.1, urodzony w Glasgow w r. 1863 
Artur Henderson rozpoczął swą k& 
rjerę życiową jako zwykły tokarz. Li 
cząc lat 17 był lokalnym kaznodzie­
ją kościoła metcdyystów, do którego 
należał. W  pierwszym okresie swej 
działalność: politycznej Henderson był 
liberałem. Dopiero w roku 1903, jakc 
kandydat labour party przeszedł do 
parlamentu. Po złożeniu przez Mac 
Donalda godności sekretarza partii w  
r. 1911 został sekretarzem generalnym 
labour party i pozostawał na tein sta  
łowisku az do r. 1934

Kompromitacja Skoropads- 
kiego

LONDYN. —  W  Londynie odbyła 
się rozprawa sądowa przeciwko agen 
towi hetmana SkopadsKiego Anglik o- 

, wi Tufnelowi, oskarżonemu przez Sko- 
ropadskiego o przywłaszczenie sobie

tracąc 7
Socjaliści F ran c ji otrzym a'i 4 man 

daty , zyskując 1 , socjaliści sfio zdo­
byli 10 mandatów,, zyskując 4, komu 
niścd uzyskali 1  m andat.

Puppiści — 1 m andat, 
kal.i i radykali niezależni utrzym ali L ista fro n tu  ludowego odniosła 
swe 5 mandatów. stanowcze zwycięstwo we wczoraj-

Rudykali i radykali socjaliści uzy- sz jch  wyborach do Senatu w dep Se-
skali 38, tracąc 8, republikanie - so 
cjaliści dezależni uzyskali 2 mandaty,.

pieniędzy, zebranych w Londyniu dla 
ZMAF.Ł P . TPZYSIEFK I i skoropadskiego. Sprawa ta ujawniła

YV ARSiZAWA. — Wczoraj o godz. skadaLczne wprost kulis; akcji Skor*
12 w południp zm arł w Otwocku dzień padskiego i je^ I Z :ciela W

Londynie Korostowta. Tufnel, zaanga 
zowany był przez Korostowca dla zbir 

f rania datków pieniężnych, rzekomo na 
oswobodzenie Ukrainy, a w  szeczym  
stości na rzecz Skoropadskiego i je 
go agentów.

Wcbec skandali, jakie się już uja­
wnił-; i groźby u ja w n ie n ia  r  • t e z  Tuf 
nela, jeszcze gorszych spraw, dotyczą­
cych h e tm a n a  S k o r o p a d s k ie g o  i Ko - 
-ostowca. w obawie przed oubliczn? 
k o m p r o m ita c ją ,  Skoropadski c o f n ą ł  
w toku rozprawy sadowej oskarżenie i 
z a ła tw ił  spór z Tufnelem polubownie.

kwany, gdzie przeszli wszyscy jej czo 
łowi kandydaci.
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Dola i  L i l e d o l a  ! witezi
„W ukryciu żyja i nie cierpią ma, że brzegi jeziora nie mogą być pisów którego to nadleśnictwo przest- ostatnich lat trzydziestu... Pomimo wy 

skazy, zabudowywane, a przeciwnie, powili- r/ega. Dla możności realizacji tez och sitków Administracji Leśnej zawsze zna 
Śmiertelne nie tkną ich dłonie". , nc być utrzymywane w stanie świe- roriarskich w stosunku do jeziora i roz lazł się jakiś cel, dla którego poświę-

SWITEŻ. żej, naturalnej i, w danym w ypadku,' ciągnięcia przepisów na cale wybrze- cano wymagania ochronę. Rozmaite 
kulturalnej, dzikości. Do zwycięstwa że ze zlewnią jeziora] jzostało wyku- loterje dobroczynne z baranami iako 

W  końcu września odt lo sii w osta tniej tezy przyczyni! się p. vice - j pione przez Skarb Państwa samo je- fanty i inne fest'wale ze zbaranialą, 
Nowogródku posiedzenie Wojewódz wojewoda Mioduszewski. Zwiedził o n ' zioro i folwark Pieszczanka. Teza za- depczącą roślinność rezerwatową lud- 
kiej^Komisji Turystycznej. Jest to jak podczas SWyCh w alk i prac niepodleg lesienia wszystkich brzegów, żeby je- riością, niszczyły wybrzeża Świtezi z

teściowych dużo krajów Europy i zioro faktycznie było „gęstą po bo- zapałem godnym lepszej sprawy.

Ma froncis włosko-a&isyń“kim

wiadomo, ciało zbiorowe, łączące 
przedstawicieli wszystkich urzędów i 
organizacyj społecznych, mających do 
-czynienia z turystyką, krajoznawst­
wem, a w związku ztem z ochroną 
przyrodv i zabytków. W skład kom'=ji 
Nowogródzkiej wchodzą między mne- 
rrJ trzej przedstawiciele Dyrekcyj Bia­
łowieskiej i Wileńskiej Lasót Państ o iajnogci Judzkiej, podczas masowych
wych. Zebraniu wrześniowemu prze­
wodniczył pan wicewojewoda Miodu­
szewski.

K o m is ja  nasza  ma w d z ię c z n e  Dole 
do  p ra cy ,  g d y ż  N o w o g r ó d c z y z n a  po­
siada  og ro m n e  w a lo r y  tu ry sty czn e .  —
Składają się na nie i piękno krajobra- , , .. , . • , „ „„ i jacy estetycznych wzruszeń turyścizu i wzrastający metylko w społeczen J . z ■> , * .
stw ie polskiem, ale śmiało rzec można 
ogólnoludzki kult dla Mickiew icza. O 
tym renesansie wszechświatowej ado­
racji dla poezji Mickiewiczowskiej 
świadczy chociażby ostatni piękny 
przykład „Pana Tadeusza" na język 
niemiecki A wiadomo przecie, że, jak 
głosi udolny werset niemieck,. „Wer 
den Dichter will yerstehen, muss in 
Dichters Lande gehen". To też, porm- 
mo powszechnych trudności finanso-

Azji. Dużo wiedząc i widząc ujął n a j -^ a c h  puszczą oczernione", lub też ro-
wtaściwiej z punktu widzenia i przy- j bilo wrażenie otoczonego puszczą, jak
rodniczego i estetycznego zagadnie-, również dla niedopuszczenia ługowa­
nie zagospodarowania Świtezi. Pole- nia zabójczego dla reliktowej flory wo- 
gać ma ono na troskliwej ochronie z dnej wapna z pół i nanoszenia mułu,—• 
natychmiastowem usuwaniem śladów teza ta będze teraz, w pelm zrealizo- 
zawsze, niestety, destrukcyjnej dzia- wana. Należałoby usunąć budynki fol­

warku Pieszczanka, wyjątkowo brzyd­
kie, nawiasem mówiąc, poza linię wi­
doku z jeziora. Świteź otrzymałaby 
wtedy ramy godne swego znaczenia.

W uchwale Komisji Turystycznej 
teza przyrodnicza ochrony krasy jezio­
ra zyskała oparcie i odskocznię dla 
przenikania w społeczeństwo. Jest to 
zdarzenie dużej doniosłości, gdyż wte-

zjazdów nad Świteź. Należy wykhi- i 
czyć nawet myśl, mówił pan Miodu-! 
szewski, urzadzania nad brzegami t e - ' 
go małego jeziora - zabytku „jarmar­
ków turystycznych". Należy zachować 
te brzegi w stanie świeżym, by sta-

w
tej nowocześnie miniaturowej „pusz­
czy 400-hektarowej, która według . dy tylko można być pewnym trwałości 

v leszcza m i „oczerniać brzegi jdej( „ dy gfanie się ona powszechnym
jeziora''," nie napotykali wszędz.ie wstrę 
tnych śladów pobytu małokultural- 
nych gości z chociażby najhardziej 
komfortowych schronisk. Należałoby, 
zdaniem p. MSoduszewskiego, zabro- i 
nić metylko obozowania nad jeziorem, 
ale nawet noclegi turystów przesunąć 
z okolic bezpośrednio nad jeziorem po

Najpopularniejszą atrakcją turysty­
czną Ziemi Nowogródzkiej jest jezioro 
Świteź. Owiane poezją ballad Mickie­
wiczowskich, kryjąca w swych wo~

csiedlach: wsiach, zaściankach, dwor­
kach, miasteczkach.

Nasuwa się tu myśl, by, organizu-

wych, ruch turystyczny w Nowogrod- h-żonych, do miejsc właściwych, t. j. 
czyżnie wzmógł się, osiągając w roku urządzić je nie w rezerwacie, a w 
ubiegłym cyfrę kilku tysięcy osób, a w 
tem kilkadziesiąt osób z poza granic 
kiaju. Jest to niewątpliwie zasługą 
Oddziału Nowogródzkiego Polskiego 
T-w a Krajoznawczego, oraz Związku 
Propagandy Turystycznej Ziemi No­
wogródzkiej, które organizują, rekla­
mują i udostępniają poznanie nowo­
gródzkich stron. Komisja Turystyczni 
jest łącznikiem pomiędzy tymi organi­
zacjami a społeczeństwem.

dorobkiem. A w zaraniu myśli dobrze, 
gdy ma ona możnych i światłych ob­
rońców.

Istnieje przecie (nie zapomniimv!) 
drugi silny prąd utylitarny, który chciał 
by użytkować wodę jeziora na potrze­
by dnia powszedniego. Groźny ten 
prąd dla doli jeziora. Jemu to zawdzię 
czarny przekopanie w 1904-ym roku 
wschodniego brzegu, świtezi, by upu­
ścić „nieco wody" dla położonego o 5 
kim. młyna nad małcwodnym stawem.

dach zabytkową florę polodowcową,
Świteź, nieliczne jezioro v „bezwod- J cześniejszym schronisku turystycznem.

Wykopu oczywiście nie zabezpieczono 
jąc noclegi dla wycieczkowiczów nie tamą, więc Świteź spłynęła częściowo, 
w specjalnych schroniskach, a w przy ogałacając wybrzeże na 13 metrów od 
stosowanych ad hoc osiedlach, zapoz- ; obecnych brzegów i obniżając poziom 
nać społeczeństwo z największą osob- J wody na około 1,5 metra. Pomimo że­
li’,’>;ością Nowogródczyzny, — z zaś- szpecenia widoku groziło to częściowo 
Gankami szlacheckiemu Są to przecie osuszenie zanikiem zabytkowych roś- 
oazy niezmienione od czasów Mickie- jin stan  ten Trwaj 20 lat, bo aż do 
wicza. Noclegi w takim „Dobrzyń- jp24-go roku, gdy uzyskałem kilkadzie 
skim zaścianku", słynącym .męstwem siąt złotych od Komitetu Mickiewiczów 
swych szlachciców, pięknością Silach- skje£)r0 ; zasypałem sączące się przez 
ciane! będą większą atrakcją _ d|a źródH odptvwowe, Nasyp
przyjezdnych badaczy folkk-.ru n,z po , / rwa|iłcm ostetĘCznie dopiero w roku 
byt w banalnym, chociażby najnowo- , 933^  otrzvmuj?c śrjdk i ay z Od-

W zeszłym roku wraz z brukowa­
ną drogą, która przepołowiła las świ- 
tezki, wtargnął do rezerwatu hałas i 
turkot wozów. Ale droga, bardzo kul­
turalnie zresztą przeprowadzona, to już 
zło konieczne, gdy się niema pienię­
dzy na dłuższy, niezbędny, ale kosz­
towny objazd. Tymczasem pojawia się 
znów projekt wykonania nad Świtezią 
wzorowego kąpieliska ze skocznią, pla 
żą, budkami 1 t p „estetycznemi" uzu 
pełnieniami leśnego, koronkowego tla 
wybrzeży. Dla zrobienia plaży projek­
tuje się wyciąć rośliność na części wy- ! 
brzeża Pomysł doskonały! Weźmy ta- 1 
ką skocznię... Wejdzie ona daleko 
w głąb płytkiego od brzegów jeziora. 
Gdyby ją zobaczył Mickiewicz napi­
sałby pewnie trzecią balladę...

Nie przypuszczamy, żeby te proiek- 
ta mogły się zrealizować, zwłaszcza, 
że koło Nowogródka, o 4 kilometry od 
miasta,' dla którego to chyba się pro­
jektuje, mamy staw w Lipowce, a w 
tej samej bez mała odległości co jezio- 
r< Świteź mamy rzekę Niemen połą­
czoną wykończaną już drogą bitą z 
Nowogródkiem.

Nad Niemnem należałoby urządzać 
wszelkie imprezy sportowe wodne. — 
Jest to prawdzimy eden dla pływaków. 
Czyżby Świteź nęciła jako owoc za­
kazany?

Pomysły te świadczą jednak o nie­
bezpieczeństwach, jakie stale zagraża- 
ja Świtezi ze strony utylitarystów. To. 
też pod adresem właściciela i przyja-

nej" Nowogródczyźnie, „gęstą po bo- 
krch uszczą oczerniona", przyciąga 
ludzi najróżnorodniejszego autoramen­
tu. Jadą na jej brzegi przyrodnicy i li­
teraci, wraz z rzeszą wesołków, nęco­
ną niekrępującem leśnem ustroniem. 
W ciepłe dnie letnie, zwłaszcza w

Komisja przychyliła się do wniosku 
przewodniczącego i sekundujących mu 
przyrodmków, jednogłośnie stwterdza-

dzialu Krakowskiego Ligi Ochrony Przy 
rody. Cześć i chwała mu za to! Świ­
teź do dziś dnia nie wróciła jednak do 
poprzedniego stanu. Poziom wody jest

jąc niedopuszczalność zabudowywania jeszcze niższy o jakie pół metra w po- 
brzegów Świtezi pod żadnym pozo- równaniu zestanem przed katastrofą z 
rem i pretekstem. Uchwale tej należy 1904-go roku. Tama, boiwem, jest nie 
tylko przyklasnąć. Pokrywa się ona dostatecznie długa i woda upływa

święta, ciągnie gromadnie na Ś w też całkowicie z postulatami ochrony je- przez zniszczony podczas 20-letniego
użytkowania północno - wschodni 
brzeg jeziora. Brzeg ten należał do 
wlaściciela jeziora, p Puszkarskiego. 
Teraz, gdy Świteź jest już własnością 
Lasów Państwowych, oczekujemy zu­
pełnego usunięcia skaleczenia, i przy­
wrócenia jezioru jego dawnej świetno- 
ści. Może więc przyszła dola Świtezi 

towe schronisko - hotel. Inni byli zda- watu leśnego na rogach jeziora, prze- będzie jaśniejszą. Bo szare były jej dni

miejscowa ludność, nie dla kąpieli, 
lecz by się pogapić na przyjezdnych 
ludzi z miasta To też o świtezi dużo 
było mówiono na tem posiedzeniu Ko­
misji Turystycznej, jako jednym z pun 
ktow porządku dziennego obrad.

Zdania się podzieliły. Część chc:a-

ziora, które ogłosiłem w roku 1927-m 
w Nr. 10 miesięcznika „Las Polski". 
Postulaty te zyskały aprobatę Insty­
tutu Badawczego Lasów Państwo­
wych 1 znalazły w niem możnego wy­
konawcę. W edług wskazówek Instytu 
tu został opracowany przez N-wo

łaby budować nad Świtezią komfor- Świteź regulamin dla Świtezi i rezer-

Na froncie włosko-abisyńskim

i - 'ć  I '
I • '  ■ l‘ ...

fftfó fi Ducń, hrabia Ciano, dowódcą sławnej eskadry- samolotów włoskich
,.I>a D esperata1.

Huragan w  kanale i.u Manche
i nad W. Brytanją

LONDYN. —  Na, morzu północ- moc. O kręt , H ighlar.d1 ‘ m a uszkoazo- 
nem i w  kanale La Manche szaleje n ą  śrubę i nie może o własnych s i­
ad dwóch dni burza. W czoraj wieczo- łach powrocie do najbliższego angmł- 
rem  j iż zanotuwanc trz y  i/ypadki skiego portu. W ysłane mu n a  pornot 
śmierci. W iele osób je st rannych, Znaj 2 Cormer holowniki. K om unikacja lo­
du jący  się w odległości 900 kim, od tn iCza_ Pam zy A nglją a kontynen- 
brzegów irlandzkich parowiec angiel- tem  uległa całkowitej przerwie. W i­

cher w licznych miejscowościach przei 
w al kom unikację telefoniczną i te le­
graficzna. N ajhardziej pod tym  wzglę 
dem  ucierpiała Szkocja.

LONDYN, — Niezwykłej siły h r  
ragan szalał wczoraj na wyspach W iel 

Parowiec norweski „In g a r“  znajduje kiej Bryta-rji. żegluga odbywała się z 
1 się w trudnej sy tuacji i woła o- po-

ski ,,Ver J u lia "  rozesłał sygnały, wzy­
wające pomocy, zawiadam iając, iż 0- 
k rę t tonie, a załoga spuszcza ładzie 
ratunkowe. Farowiec irlandzki „Es 
bo“  został rzucony n a  skały przy brzeciól tego pięknego, pamiątkowego je­

ziora chciałbym przesiać ostrzeżenie sach Cumbei landu, załogę uratow ano. 
Cayeant consules .

inż. J. Puzynowski.

Ostatnie wiadomości sportowe

Rozgrywki o weiśrie ds Ligi
LWÓW. W meczu o mistrzostwo 

ligi Pogoń pokonała Cracovię 3:1 
(2:1). Mecz byl ciekawy Do przerwy 
Pogoń grała z silnym wiatrem i miała 
więcej zgry. Po przerwie. Cracovia 
miała przewagę, lecz grały dobrze ty­
ły Pogoni.

WISŁA —  RUCH
KRAKoW Spotkanie ligowe Wisła 

— Ruch zakończyło się wynikiem bez- 
bramKowym 0 :0. Ślązacy mieli szczę­
ście, gdyż krakowianie nie wyzyskali 
kilka dogodnych sytuacyj podbramko­
wych.

POLONJA — WrtRTA
WARSZAWA. Na stadionie W oj­

ska Polskiego wobec 4.000 widzów 
rozegrany został mecz o mistrzostwo 
ligi pomiędzy Polonią a W artą. Zwy­
ciężyła W arta 2;1 (2 0), grzebiąc reszt 
ki nadziei Polonji na pozostanie w Li­

dze. Gra była ładna, a w drugiej poło­
wie Polonja miała nawet inicjatywę.

Ł. K. S. — ŚLĄSK 
ŁÓDŹ W  meczu ligowym drużyna 

LKS pokonała piłkarzy „Ślaska" 1 0 
(1:0). Jedyna bramka padta w drugiej 
minucie z karnego, podyktowanego za 
drobne przewinienie. Od tej chwili ło­
dzianie chcą utrzymać wynik, ślązacy 
zaś wyrównać. To też poziom gry był 
wysoki.

PODGoRZE —  C7ARNI
KRAKÓW. W  meczu finałowym o

wielkiemi pr.zeszkouami. K ilka s ta t­
ków uległo aw arji, samoloty nie Kur­
sowały. kom unikacja telegraficzna i 
telefoniczna w wielu m iejscach była 
przei wana.

Zmarła siostra Lenina
MOSKWA. ZmaDa w wieku lat 71 

siostra Lenina Anna Jelizarowa - Ulja 
nowa, wybitna członkini partji komun 
stycznej’.

OBROT HANDLOW Y Z GDAŃ­
SK IEM

wejście do ligi Podgórze pokonało dru

jGDAŃSK. Celem dalszego usunięcn
trudności w polsko-gdań-.kim obrocie
handlowym towarami nie objętenu
gdańską reglam entacją rynkową, jaat 

żynę k a rn y c h  ze Lwowa 2:1 (1:8). W jab lka gruszki) śliwdd 1 cdbyły
Pierwszej połowie obie drużyny gra- T(,  polsk b a ń sk ie , -  wy
ły rowno, po przerwie przeważali na- .. . , ,

. n  t o  a ' * l  0 m ku których władze gdańskie przyrze-wet Czarni, lecz Podgorze zdobywa . . , . , , f  ,
hrnmi-P n? minutę prztJ  I-dwyzszem e przydziału złotych

polskich, przeznaczonych na zamianę
decydującą bramkę na minutę 
końcem.

Mecz z Bułgarją
LIPSK. Na piłkarski mecz z Bułgar przed walką z Anglikami. Z trudem

j’ą wystawili Niemcy najlepszy skład, wygrali 4:2 (2:0). Widzów 50.000.
gdyż miała to być ostatnia próba* — ::— ::—

Zawody konne of.ee ów artylerii
WARSZAWA. W niedzielę zakon- miejsce zajął 1 d. a. k. z Warszawy,

o.yly się zawody konne oficerów arty 3) 10 d. a. k. z Jarosławia, 5) 12 dak.
lerji konnej.

Po czterech próbach konkursu Mili 
tari pierwsze miejsce zajął 7 d. a. k. 
z Poznania, zwycięzca poprzedniego 
konkursu Militari. Za dwukrotne zwy 
cięstwo 7 d. a. k. zdobył puhar hono­
rowy oficerów artylerji konnej, Drugie

Indywidualnie pierwsze miejsce i pu- 
bar ministra spraw wojskowych zdo­
był por. Mickunas z 1 d. a. k., 2) por 
Nagórski z 7 d a. k., 3) por. Zającz­
kowski z 5 d. a. k., 4) por. Święcicki 
z 7 d. a. k.

Miast sza le n żu -lo t  iwi-Lsło świata
WARSZAWA. Prasa zagraniczna świata,

j donosi, że trancuski aeroklub postano- j Pierwsza podobna impreza ma się
i wił zorganizować zamiast zaniehane- odbyć w 1937 r. Jako nagrodę t.ancu-

O ddział in tender/u ry  arm /i abisw l-ko .i ejjiod-e/.as zaojiain, .. unia ,ię w zapasy żywności w jednej z w«i abisyńskich go szalanżu (hallenge) lot dookoła ski aeroklub wyasygnował frs. 10 milj.

na guldeny, uzyskiwane pizez h an d la ­
rzy pomorskich na ta rgach  w Gdań­
sku.

N a skutek ponownej interw encji 
kom isarza generalnego R. P. w Gdań­
sku, w spraw ie usuwania polskich han 
dlarzy drobiu i ja j ze stoisk n a  xy 
gcJm oyych  targach  w Gdańsku, w ła­
dze m. in. wydały zarządzenia, mające 
n a  celu przywrócenie dotychczasowego 
stanu  rzeczy. W  ten  sposob zlikwido­
wane zostały dalsze kw estje ciążące 
n a  codziennych stosunkach polsko 
gdańskich.

STARCIE Z BANDYTAMI
TOKIO. Z Hsingkingu donoszą, że 

14 żołnierzy japońskich zostało zabł 
tych oraz 9 rannych w ekspedycji kar­
nej przeciwko bandytom, którzy w si­
le 200 ludzi zaatakowali m. Chnocha 
tun w prowincji Kiryn. Bandyci ponie­
śli klęskę.

tam IZM?

Wszystko, co abisyńskie...
W otna głosko - abisyńska wciąż 

jeszcze jest ośrodkiem zainteresowań 
pub iczności. Być ninże teraz, wobec 
przerwania działań wojennych, niij>ię*i 
łie togo zainteresow ania nieco osłabię, 
ale śmiało jeszcze możemy mówić,, że 
wszystko, co abisyńskio wywołuje w 
nas zaciekawionic. Ludzie, którzy 
kiepsko orjcntow ali się W geograi.ji a- 
f n  kańskiej, prow adzą teraz, z mina­
mi znawców, długie dyskusje na temat 
właściwości torenu na którym  toczy 
się wojna, rozpraw iają o klimacie, sto­
sunkach politycznych i h isto rji k ra­
ju  k ró la  królów. Adis Abcba, Adua, 
A digrat, H e rra r , czy A.ksum s ą  h a r­
dziej znane, niż Radom i Kielce. V) :e 
m y np., że Aksum —  święte miasto 
Abisyńczyków słynie z tego, że prze­
chowywana tara jest legendarna A rka 
Przym ierza, czyż tak wy czerpu ląec 
wiadom ości mamy o każdym z rniast 
uaszej O jczyzny?

Codzienne rozmowy w domu, w 
biurze, w  kaw iarni lub n a  ulicy z 
przypadkowo spotkanym  znajomym, 
rozpoczyna ją się od py tań  na temat 
wojny. K to  zw yciężj, czy  MakaLe zdo

byte, podobno syn M msoliniego został 
zabity  — oto pytania, które napcwno 
każdy z nas zadawał, lub z k Wir o mi 
się doń zwracano. Konsumpcja gazet 
od chwili wybuchu wojny znacznie 
wzrosła. W zrósł również jiopj t na 
książki o Afryce i Abis;, nji, oraz ma 
jiy, które niestety , jeśli chodzi o do­
kładność pozostaw iają wio’e do życze­
nia. Pewien pomysłowy popularny po- 
wieśCiopisarz na poczekaniu napisał 
jiowiesć abisyńską o niesłychanie f ra ­
pującej fabule. Tb się nazywa chwy­
tanie okazji, Tstotnie jiowieść drukuje 
w odcinkach jednocześnie kilka pism. 
Słowem kon iunk tu ra  abisyńska w ca­
łej pełnL Niedługo pojawią się abisyń- 
skie uczesani? pań, a W iast uraczy 
nas abiisyńskim foxtrottem  czy słow- 
foxem. P raw a P a ir  Mody są wieczne 
i niezmienne.

W śród m asy śnńeein iufoipm c\ jmo- 
go, bu jd  nieprawdopodobnych, zamie­
szczanych codziennie przez prasę w 
rodzaju opowiadań o nhisyńskie.j M a­
ta  - ł la r i  i  je j zuchwałych szpiegow­
skich wyczynacn, można czasom na­
tra f ić  na swego rodzaju perełki in fo r­

macyjne. Oto niewdolu prawdopodob­
n a  czytelników wie, że jedynym pols­
kim podróżnikiem, który odbył dłuż­
szą podróż po A bisynji przed 40 laty , 
b;, ł wTilnia.nin dr. Iguacy ks. Żagiell. 
Jego dość obszerne no ta tk i z podróży 
wydała księgarnia Józefa Zawadzkie­
go. Są to  wspomnienia tem bardziej 
interesujące gdyż pochodzą z okresu 
kiedy Abisymja również była w mo­
dzie, a negus Menolik cieszył się wiel­
ką popularnością w Europie jako po­
grom ca włoskiego korpusu ekspedy- 

i cyjnego gen Barat-ieri pod Aduą. Ów'- 
ezesna opinja eurojiejiska nicmogła 
wyjść z jiodziwu, że ten półdziki 
wschodni władca na czele w atah wojo- 
m.ków uzbroionych w dzidy,-włócznie 
i noże, zdołał nietyi ko oprz.eć się 110- 
w-oczosr.&j arm ji silnego mocarstwa eu­
ropejskiego, lecz zadać druzgoczącą 
klęskę, k tó ra  na długo powstrzym ała 
ekspansję włoską n a  Czarnym Lądzie.

Dzieje M eneuka podobne są do hi- 
sto rji w ielu władców prymitywnego 
Wschodu. Przed 80 la ty  „udzie ln i" 
.rsiążęta abisyńscy walczyli zaciekle 
pomiędzyy sobą o ty tu ł negusa. Pogo­
dził ich pewien aw anturnik K afsa, 
k tó ry  zwycięży-wszy wszystkich wstą- 

I 1 ił na tron jako negus Teodor.

j W  tym czasie (1855 r.) w pewnym 
zakątku Abisy-njii panował młody ras 
Sachala-M ariom. tJważał się on za po- 

1 tom ka kró la Balonrona i królowej Sa- 
by. Zwycięski Teodor uwięził m łode­
go kisięca przy  sw o-n dworze, a ’e w-i- 

} tłocznie więzień posiadał nioby Ic,,akie 
zalety charak teru  skoro negus po pcw 
nymi czasie obiecał mu oddać swoją 

] córkę za żonę.Miody ras by ł zachwy­
cony łaskawością negusa. Podczas i 
prz.ygotowań we-seinyoh, korzystając ■ 
:: osłaldenia czujności s traży , młody 

* więzień zbiegł. Inne jilany roiły się 
1 mu w głowic. Po paru latach zjawia , 
J się były więzień negusa na widowni 

ubisyńskiej już jako  król Mcnelik. Te­
odor organizuje przeciwko niem u wy­
prawę, która jednakże niedoszła do 
skutku wobec ekspedycji angielskiej 
pod wodzą s ir  N ajdera. P 01 klęsce za­
danej przez oddział angielski Teodor 
popołnia samobójstwo. ŃTa tron negusa 
w stępuje najsilniejszy 7. królów — 
król Jan .

Rządy negusa J a n a  trw ały la t dwa 
dzieścia. Był to początek okresu pe­
n e trac ji włoskiej w Afryce, k tórej 
w-szelkiemi siłam i s ta ra ł się przeciw­
stawić. W  roku 1899 negus J a n  po­
legł w walce ze stronnikam i Mahdiogo.

N astała godzina Menelika. Aby umoc­
nić się na tronie, uznaje 011 pro tekto­
ra t W łoch, ale przy  pierwszej nada­
rzającej' się okazji gdy się poczuł do­
statecznie silnym, zadaje im w pięć 
la t później druzgoczącą klęskę. Prze­
biegły’, chytry Menolik jeszwze za cza 
sów negusa Ja n a  zaw arł „sojusz." z 
cyw ilizacją. W roku 1874 do siedzi­
by Moneiika do tarł francuski kupiec 
P ierre A rnault i  ofiarował mu w  pre­
zencie karabin, k ilka rewolwerów, gra­
mofon, oraz butelkę koniaku. Mcnelik 
by ł zachwycony prezentem, a kupiec 
s ta ł się rychło persona g rata w jego 
siedzibie. Niebawem doszło do starcia 
jjomiędzy wojskami negusa a wojowni 
kam i MeneLika, k tó ry  wciąż był niepo­
kornym rasem. K upiec francuz! po­
radził wówczas Monelikowi przebrać 
kilkuset czarnych wojowników w  nie­
bieskie spodnie i  czerwone bluzy.

Ton „ tr ic k "  mundurowy zapewnił 
Mcnelikowi ziwycięstwo i  szacunek w 
szeregach przeciwników i gdy negus 
(łan poległ rażony l.ulą mahdystów 
Menolik w stąpił na tron  Lwa Judy , 
uznany przez wszystkich za, n a jb ar­
dziej godnego następcę...

» * »
Ja k  długo potrw a woina w Afryce

i kto zwycięży oto dwa pytan ia, na 
które napróźno szukaliśmy dziś od­
powiedzi. Z sm utnej pamięci wojny 
światowej wiemy jak  były zawodne 
wszystkie zapewnienia „znaw ców ", że 
wiojna potrw a 3 miosiące, lub najd łu ­
żej pół roku. Doświadczenia historycz 
ne są również niemniej pouczające.

’Co do czasu jak i trw ać ma wojna 
z A bisynją w arto zanotować opinję 
gen. Graziani, obecnego dowódcy po­
łudniowej grupy’ wojsk włoskich. Gen 
Graziani, znany jako  zdobywca Libji 
przed rozpoczęciem działań wojennych 
miał podobno kategorycznie wypowie­
dzieć się przeciwko wojnie z A bisynją, 
uważając, iż na jej opanowanie conaj- 
nwmcj potrzeba 10 la t czasu. B rak ce­
lów strategicznych których opanowis 
nie p r ’esądzałoby wynik wojny sp ra ­
wna, że w ojna w A fryce stan ie się wfy 
Czerpującą walką o każdy skrawek 
ziemi.

O pinja gen. Grazianiego jeśli wie- 
rzyć doniesieniom pism francuskich 
i  angielskich nie znalazła uznania w 
m iarodajnych kołach włoskich i  krw a 
we zawody zostały rozpoczęte.

Esąuire.

—»o«—
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D O D A T E K  I L U S T R O W A N Y
Ślub książęcy w Rzymie Książęca uczta Ślubna

' Rzymie odbyło się wielkie p rzy jęc ie  z okazji ślubu księcia Ausurji Don Juana bourbońskiego, trzeciego syna 

króla A lfonsa hiszpańskiego, z księżniczką M arją Mercedes z rodu Orlean. W środku para narzeczonych.

Rzymskie koro edje współczesne

W Rzvmie na wiadomość o zdjbyciu Audy, mimo iż okupione ono zostało tak krwawemi stratami zapanował nie 
sł/chany entuzjazm. Przed Palazzo Venezia zebrał się wielotysięczny tłum wiwatując na cześć Mussoliniego. Nie 

siono dumne plakaty: „'Dziś Auda —jutro Addis Abeba“.

Po rozejściu się w Rzymie w iadom ości o wzięciu przez Włochów Aduy, o czem Mussolini telegraficznie pffin 
i firmował króla, rozpoczęły się w mte ście dem onstracje z tablicam i i  napi ju u i na nich „Zemsta za Aduę'’‘ . 
Oczyrwińde ta  „zem sta“ , k tórą soDie Włosi przypomnieli po czterdize-stu Jatach, czyni na ohjckty wnej zagreni

cy iażmiie raczej niesmaczne. Rzut oka na jeden z oddz:ałów wy >!-»wy.

Anglja demonstruje swą siłę

W A leksandrji odbyła się detilada po łączom eh sił angielsko - egipskich.—

Międzynarodowa wystawa lotnicza w Mediolanie

Syn cesarza Abisynji

Syn cesarza Abisynji ks. M akonncn w tow arzystw ie swugo wychowawcy 
opuszcza }>łaez%c, Addis - A b e b ę  . Z d j ę  cie dokonane w  w agonio kolejowym.

Abisyrtski poseł w Japonji Anglika nic nie wyprowadzi z równowagi

Do Tokio przybył pierwszy poseł abis yński Duba Birro. Na zdjęciu wita go
konsul Abisynji w Japon ji Chusabubu o Yugawa.

Bar<Lx> uroczyście odbył się w Rzymie ś ub trzeciego syna b. króla Hisz panji Don Juana z książniczką M arją 
Mercedes de Bourbon. Po rezygnacd •swego b rata  uchodzi Don Juan  za pretendenta do tronu hiszpańskiego.

Angielski m inister spraw  zagranicznych s ir  Samuel Hoare, mimo napręzo 
nej sytuacji politycznej, nie zaniedbuje swych ćwiczeń na sztucznem lodo­

wisku
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Perła Bałkanu Jugosłowiańskie manewry w dawne] Eośnji

E g * p u a

Na. lew u u g ó ry : pochód do zbiorów, na prawo n góry : w yciskanie jagód. Na dole na praw o: napełnianie beczek 
, na lewo: przelewanie do flaszek.— Defilada wojsk angielskich i egipskich przez, ulicę A leksandry

Pióbny kieliszek tegorocznego wina Z Aksum

Na północno - zachodnim cyplu króle .-twa jugotdowiańsikogo, leży jenio.ro Oclnyda, słusznie nazwane .,Perłą 
B a łk a n u " . Na brzegu tego jeziora znajduje się k lasztor Svcti Naum, k tóry  widziany na zdjęciu. O paręset

metrów dalej przebiega g ian iea albańska.
A rm ja jugosłowiańska odbyła w tyeh dniach wielkie manewry z udziałem rezerwistów, specjalnie w tym cela po

wołanych.

Generallissimus armji włoskiej w Ereyyei de Bono w towarzystwie gen. Bi- 
rali na pozycji na Iinji Adua — Adigrat

Wodzowie armji włoskiej na froncie
! 
i 
i 
!

Abisyński następca tronu Generał Kondy!is rządzi jako wicekról

Święte miasto A bisynji, Aksmn zajęto zostało przez wojska włośnie. Nn zdjęcia —
największych św iątyń w A bisynji.

—------------------------- dem  --------------------------

bazylika w Aksum, jedna r.

Dowódca oddziałów abisyńskich w  prowincji Dessie książę Asfon. 
Na zdjęciu książę ze swym młodszym synkiem księciem Harraru

j Generał Kondylis, prezydent m inistrów  Grecji i regent, rządzący jako wice
król po obwołaniu m onarchji.
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W terenie i na toracii
Wfclki lot

Wiec przeciwko gwałtom czeskim
WILNO. —• W  niedzielę, o godz. ności polskiej w 'Ozeehosłowaaji. Re- 

13 odbył się w W ilnie, n a  placu Łu zoluejię zebrani przyjęF jednomyślnie 
kiskim wiec protostacyjny przeciw Rezolucja zasiała złożona na ręce wo- 
gwiakom czeskim. Po przemówieniu, j jewody wileńskiego, celem przekaza-

Zt»n**m turvstv CZkU m O czy tano  rezolucję, potępiającą, postę uia jej rządowi.
rowanie władz czeskich ■ zględem 'ud ! —

I I )  W SPRAWIE SCHRONISKA WY­
CIECZKOWEGO

Związek Propagandy Turystycznej 
Ziemi Wileńskiej rozpoczyna już w 

i najbliższym czasie akcję propagando-

Przed zimowym s r

Zdkcńaeiiie tygodnia L. 0. P. P.
WILNO. — Na zakończenie Tygo- W ykazały one dobrą formę. W zdłuż 

wą na terenie Rzplitej na rzecz sezonu dnia LOPP w W ilnie odbyły się w po- trasy , k tó ra  biegła od ul. Dzio'nej 
j zimowego na Wileńszczyźnie. Jak nas łudnic w niedzielę, doroczne zawody przez ul. W itoldową, Tomasza Zana, 
i informują, akcja ta ma być przepro- marszowe w maskach gazowych n a  dy j Ad, Mickiewicza do placu K atedralne- 
| wadzona na znacznie szerszą skalę, niż Sm isie 2 kim. W  zawodach wzięły7 u- 1 go, zgromadziła się  licznie publicz- 
j roku ubiegłego a nadews7ystko, co nas f]z:aj ijczne drużyny męskie (wojsko- ] ność, k tó ra  z zainteresowaniem  śle- 

cieszy, ma rozpocząć się iuż w listo- j ^  oraz kilka kobiecych. 1 dziła przebieg zawodów.

n n s

'lały' k ra j w  naprężeniu oczekuje wiadomości o decyzji, kiedy7 nastąp i s ta r t  
m jr. K arpińskiego do wspaniałego lo tu  W arszaw a - Melbourne, w którym  
towarzyszyć ma będą najgorętsze ży7czenia wszystkich rodaków- N a zdję 

ciu naszem widzimy dziehitgo lotnika, k tóry dla chwały' polskiego lotnictwa 
Podejmuje tak  niebezpieczny lot wraz z jego mechanikiem p. Rogal ,kim.

Sensacyjna perażka
Hebdy ?. V/ittmanem

Lwów. — We Lwowie rozpoczął 7:5, a Wittman zwyciężył Hebdę 6:3, 
Slę w sobotę finałowy mecz o di użyno- 6:3. Zwycięstwo Wittmana jest nie-

padzie.
Na „pierwszy ogień" idzie „Święto 

Zimy na Wileńszczyźnie", która to im 
preza będzie trwała od 18 stycznia do 
23 lutego. Dowiadujemy się również, 
że Liga Turystyczna popiera zamierze 
r.ia Związku na drodze skierowywania 
pociągów popularnych do V. ilna, pod­
czas trwania „Święta Zimy" oraz u- 
dzielenia indywidualnych zniżek ,:o!e- 
jowych. Są to ważne atuty w rekach 
naszych turystycznych graczy, ważne, 
ale nie gwarantujące jeszcze całkowi­
tego powodzenia Wilnu, jako ośrou o- 
wi turystycznemu

Powiedzmy, że pójdzie wszystko 
jak z płatka, a więc nadeidą pociągi 
popularne, przyjadą indywidualni tu- 
lyści, udadzą się wreszcie atrakcje pro 
jektowane przez Związek. A co hędzie 
z terenem? O tern zdaje się Związek
zapomniał.

Należy przypomnieć mu niektóre 
rzeczy: wileńskie hotele,. Poza kilko­
ma, którym nic nie

NOTATKI MUZYCZNE

Józtf Turczyński
Dobrze tutaj znany, z niejednokrot 

nych występów koncertowych, piani 
sta Józef Turczyński, profesor Państwo 
wego Konserwatorjum Muzycznego 
w Warszawie, znowu się przypomniał 
swoim wielbicielom, dając w sali Te­
atru na Pohulance własny recital for­
tepianowy o bogatym i wybitnie war­
tościowym programie.

Po wspaniałych „Toccatae Fuga", 
arcydzieł organowych J. S. Bacha, w 
nieznanym mnie przekładzie na forte 
pian, zagra! artysta prześliczną w 
swym lirycznym charakterze, sonatę 
A-dur Schuberta, nie dając — jak się 
zdawało — całkowicie swych możliw'0 
ści: wykonawczych, może oszczę­
dzając się przed następnym, kapitalnym 
numerem programu — Sonatą es-mol] 
Paderewskiego.

Zaznajomienie naszej publiczności 
. z mato gdzie znanem, wybinem dzie­

łem polskiego mistrza należy poczyty-
. . .  , , , , , . , T v ; + a • i- ■ wać jako wielką zasługę koncertantaF-coczystosei obchodu rozpoczęte letni, sam zas In s ty tu t dzieh się  n a  u ,szakże tr„ Jn0 ^  nie dziwić> że tak

został' M»szą sw. w kościele św. dana trzy wydziały.  ̂ ju  ̂ doświadczony artysta wziął do re-
i hołdem Seicu !M&rs7z3.łkci, oro.z po- i .A. “więc w ydzisł ogolno-łmnclIowj f pcrtusru koncertowego utwór tnk nie- 

święceniem sztandaru  In s ty tu tu  Nauk rolniczo - handlowy i samorządowy', 1 odpowiedni iego osobistym warunkom
Handlowo - [Gospodarczych. Rodzicami utworzranjg już w roku 1930. wykonawczym. Do zupełnego wyłus­

kania bogatej treści sonaty Paderew­
skiego, niezbędną jest gra o rozmachu 
żywiołowym i sile wręcz tytanicznej, 
jaką posiadał sam kompozytor, w ok­
resie petnego rozkwitu swego, lub 
taki fenomenalny d‘AIbert, albo przer 
nikogo jeszcze niedoścignięty Antoni 
Rnbinsztein. Niewątpliwie, p. Turczyn 

. . ski uimuje to dzieło z calem zrozumie-
reszta zaś znalazła z,ai rudnienie przy- n]em jeg 0 treścj muzycznej, lecz brak

X-lecie ' - w a  Krzewienia Wiedzy
handlowej i ekonomicznej

dzieli się

chrzestnymi byli p. dyr. B iernacka i ' W  roku 1934 —  35 In s ty tu t liczył 
p. ku rato r Szelągowski. ; 353 słuchaczy, w latach poprzednich

Dopiero po tej uroczystej ;naugu- liczba dochodziła do 400. Spadek licz 
rac ji w wielkiej sali Izby  Przemysło- by słuchaczy tłumaczony jest ogólnem 
wo-Ilandlowrej w obecności J . E. ks, zubożeniem, oraz zbyt wysokiemi o- 
A rcybiskupa Jałbrzykow skiego, p. ku- płatam i.
ra to ra  Sz.elągowskicgo, przedstawicie- In s ty tu t ukończyło 320 absolw en-, 
a,1: zarządu miej.sk. p. Jensza i wielu tów', z tych 40 jest tylko bez pracy, 
inny7ch osobistości, prezes T-stwa
dyr. M arjan Biernacki otworzył posie czcm największa ilość pracuje w  sa-  ̂ mu dja niego siły fizycznej i w tern naj

można zarzucić, są dzenie krótkiem  przemówieniem, uwy- morządzie tery torjalnym , bo aż 51. V- lepsze chęci nic pomóc nie mogę. W
to lokale nie nadające się do zakwate- puklającem  idee i dążenia T-wa przy j Fo odczytaniu spraw ozdania zosta- wykonaniu utworów7 Chopina nieraz
rowania europejskiego turysty. powoływaniu do życia uczelni p n. In-

Musimy zdać sobie sprawę z tego, s ty tn tu  Handlowo - Gospodarczego w
W ilnie.

mistrzostwo Polski w tenisie pomię 
lisy Legja a Lwowskim Klubem Teni 
* >wym.

Pierwszego dnia Legja odniosła 
•iwa zwycięstwa i prowadzi 2:0.

Tłoczyński pokora! Kołcza II 6:3,

że turysta dzisiejszy żąda nietylko pięk 
nych widoków, lecz i pewnych wy­
gód, a nadewszystko schludności.

Rozważmy możliwości zakwatero­
wania turystów w Wilnie. Hoti 1 t. zw. 
pierwszorzędne czy drugorzędne, są 
stanowczo za drogie dla przeciętnego 
przybysza. Trzeciorzędne są niemożli­
we Jo polecenia. Czyż Wilno, które 
dąży do tego, by stać się jednym z 
ważnych ośrodków turystycznych w

spodzianką. Zwycięstwo było jednak p 0iSCe, nie może zdobyć się na przy- 
zdecydowaiio i zasłużone. Po po- zwoite, chociaż skromne schrnisko tu- 
wrocie z Lugano W ittm an znajduie się rystyczne?
w doskonałej formie. H ebda spowodu Nie mam tu na myśli rozpoczynania

In sty tu t Nauk Handlowo - Gospo­
darczych w swej obecnej fornuie pow­
sta ł w roku 1927. Początkowo od r. j tog raf ja  zakończyły uroczystość. 
1924 istniały kursy handlowe.

Okres nauczania obecnie jest trzy

Przeciwko rytualnemu ubojowi

braku tren ingu  grał bardzo słabo.

Uroczyste otwarcia wystawy
s p o r t o w o - t u r y s t y c z n e j

KRAKÓV . — W sobotę 19 b. m. j kim protektoratom  m inistra spraw we- 
ajhy ło  się w K rakow ie uroczyste o-, wnętrznych, W ładysława Raczki ewi- 
tWBireie pierwszej wystawy7 sportow o cza i w icem inistra kom unikacji inż. 
turystycznej, pozostającej pod wyso- 1 A leksandra Bobkowskiego.

Skarga Czertiosłowarji na P. Z. 8.
BRNO. — Czechosłowacki Związek 

Boksersk7 postanowił zwrócić się do

U  r s s  I g d z i e m e n S e j

PRAGA Sekretarz bokserskiego 
Puharu Europy Środkowej p. Rudzicka 
x Pragi, przyznał Czechosłowacji za 
niedoszły do skutku mecz z Polską 2 
Dunkty i wynik 16:0 na jej korzyść.

Jednocześnie donoszą nam, że Cze 
choslowacka Unja Bokserska nakaza-, 
la wszystkim podległym sobie klubom 
bokserskim zerwanie wszelkich stosun- j 
ków z Polską

* * • I

Komitetu Mitropacup‘u, którego prze­
wodniczącym jest p. Kankowszky (W e

akcji na rzecz budowy luksusowego 
domu wycieczkowego a la Kraków, 
jeszcze Centralne Władze nie uznały 
Wilno za objekt godny nazwy ośrodka 
turystycznego, a tern samem, nie uz­
nałyby żądań stawianych przez nas w 
tym zakresie.

Znajdujemy się w warunkach bar­
dzo ciężkich i jesteśmy niejednokrot- 
nk traktowani przez Władze Central­
ne jako dziecko nieprawego loża. To 
też musimy radzić sobie sami i wtas- 
liemi silami dochodzie, do pozytyw­
nych rezultatów. Zdążamy do tego, 
że istniało swego czasu w Wilnie miej­
skie schronisko wycieczkowe. O ile 
nas pamięć nie myli, Zarząd Miejski 
poczynił najrozmaitsze w mm inwesty­
cje. Czy nie należałoby się zwrócić 
do władz kompetentnych z prośbą o 
ponowne uruchomienie turystycznego

GRODNO. Ostatnio na terenie Gro 
dna niektóre związki byłych wojsko­
wych podjęły uchwałę przeciw ubojo- 
wi rytualnemu, przesyłając swe uch-

ły wysłane depeszo hołdownicze do się odczuwało zmęczenie koncertanta, 
Pana Prezydenta, P an a  P rem jera i  spowodowane wysiłkiem, w ciągu in- 
M inistra  wyznań religijnych i oświie- j terpretacji monumentalnej sonaty. Po­
cenia publicznego. zatem dzieta ChnPina najbardziej od-

Rozdanle dipiom ów  i  w spólna fo- Powiadają grze prał. T urc 'ynsk.ego.
i Wszakże chocby dla pouczenia słucha

, „ j , , !  czy nie powinien grać tak niewyraźnie
Dzis i ju tro  obraduje Zjazd Ab- | akompanjamentu jak ty ir razem Wo_

solwemow Insty tu tu . ha-ka. j często akordy, jakby od niechce­
nia i tony basowe tak słabo, że nieraz, 
w ciągu kilku taktów, ich się nie sły­
szało. A przecie sam Chopin rękę le­
wą ..kapelmistrzem" nazywał i bardzo 
dbał o jej należyte funktjonowanie Nie 
zależnie od uwag powyższych, chętnie 
stwierdzam zasłużone powodzenie, któ 
re zdobył koncerrant tego wieczora.

Michał Józefowicz

wały na ręce władz administracyjnych 
i T-wa Opieki nad Zwierzętami. M. in 
uchwały takie powziął Związek Peo- 
wiakow i Legji Inwalidów W. P.

sa

Wichura nad ^ińsKiem
pozrywała dachy z domów

gry) z zażaleniem n ą  Polski Związek schroniska? Sprawa ta dla Wilna jest 
Bokserski za  odw. łajiio meczu bokser-'paląca . Nie można bowiem zapraszać 
skieeo o puhaa środkowo - europejski ludzi, skoro nie ma się gdzie należy- 
w Poznaniu. cie ich pomieścić. Schronisko takie jest

Zależnie od orzeczenia K om itetu j z reguły interesem dochodowym. Ma- 
— Czeski Związek Bokserski ew. wy- i4c zaś zapewniony w sezonie zimo- 
s tąp i z roszczeniami finansowemi do vvVm napływ turystów, można bez 
PA5.B.

PIŃSK. W nocy z piątku na sobo­
tę po dość spokojnym i raczej bezwie­
trznym dniu nagle zerwał się krótko- 
tiwały, lecz bardzo silny wicher.

Już po pierwszych uderzeniach w- 
cliru zatrzeszczały dachy domów, a 
nawet niektóre słabe budynki na przed 
tnieściu. Wichura trwaia kilkadziesiąt 
minut, tak, że nad ranem było zupeł­
nie spokojnie,

kilku domów wiatr zerwał i zniósł całe 
dachy. Między inneini w śródmieściu 
na Placu 3-go Maja od strony rzeki 
Piny za klasztorem OO Jezuitów z 
trzech domów w tern z jednej murowa

Delegacja Policji
jedzie na Sowiniec

WILNO. W  dniu 25 b. m. wyjeż­
dża z Wilna na Sowiniec delegacja 
policji woj. wileńskiego, która zabie­
rze ze sobą ziemi z mogił poległych 
policjantów.

nej kamienicy dach) zostały całkov . P0W R oT Dli REKTORA KOLEI
cie zerwane. W wielu miejscach zosta
ty uszkodzone i przerwane przewody j WILNO. \ \  róedł z W arszaw y i
elektryczne, tak, że część miasta była Jbjjął urzędowanie prezes dyrekcji ko-

’ pi zez pewien czas pozbawiona świat- l«i M dnie p. inż. Falkowski.
Wskutek wichury szereg domów ła. Naogół jednak wichura poważniej- j

w rałem mieście zostało mniej lub szych strat nie wyrządziła,
bardziej poważnit uszkodzonych. Z — ::— —

umilili

Dnkt6r Feliks Hanac-Bloch
Stom it.lcg  

(Choroby j >my astnei i iębó») 
Gdiński 1. tri. 2? 80.

dzvn' S o w y ^  : impłyrackTch j '̂ illlllllllllllllUIINIlhiilll.illllimillllinilHIItt......M f i l
w Sztokholmie, padły następujące cie­
kawe wyniki:

200 m grzebietowym — 1 )
Sch w a rc  (Niemcy), 2:37 7 s., ? ?
? ? ? 10 x 100 m. dowolnym
— ł)  Neptun Sztokholm 11:00,6 s. — 
rekord Szwecji,

200 m. dowolnym pań 
(D a n ja )  2:44,6 s.

100 m. grzebietumym pań — 1 )
Hveger (Danja) 1 28 s.

Z A  K U L IS A M I EKRANU
W hoolywodzkich wytwórniach 

piacuje się teraz na trzy zmiany, każ­
da gwiazda nakręca po kilka filmów 
jednocześnie.

‘ Z ciekawszych zapowiedzi warto 
1 ) A rndt, vvymienić nast.: Norma Shearer wraz 

| z Charles Latightonem zagra w filmie 
„Marja Antonina"

Zajście na '•ogrzeoie
zabitego woźnicy

WILNO. Wczoraj odbył się pogrzeb nistyczny mimo wezwań ze strony po- 
zabitego przez autobus pod Ławarysz licjanta żeby zeszedł z mównicy, 
kami furmana Lejzora Wieruohowskie Pc wezwaniu pomocy stawiających 
go. W odprowadzaniu zwłok na cmen opór rozproszono.
tarz żydowski wzięło udział przeszło 
tysiąc osób w tern większość młodzie­
ży ulegającej wpływom komunistycz­
nym.

Na cmentarzu usiłował przemówić 
do zebranych pewien agitator komu-

Jednak przed udaniem się na cmen 
tarz część uczestników pogrzebu prze 
chodząc ul. Zawalną wywołała zaj­
ście z pasażerami autobusu usiłuiąc 
go zatrzymać. I wtym wypadku zaj­
ście zlikwidowała policja.

LONDYN Do ósemek finału w 
grze pojedynczej panów o mistrzost­
wo Anglji w Hali doszli: Borotra,
Shaffi, Jones, Feret, Wiide,, Prenn, 
Borman i Sharpe.

Slurley Tempie o - , przybysza 
[ trzymała nowy scenarjusz p. t. „Naj- j 

mniejszy buntownik". Sądząc z tytułu 
nic należy spodziewać się czegoś ory- WROGOWIE TABLICZEK
gmalnego. Greta Garbo, która wciąż] AUTOBUSOWYCH
jtrzymuje się w petni powodzenia ma 

, zagrać rolę Małgorzaty”’ w „Fauście" 
pod reżyserją Reinhardta. Nazwiska

wielkiego ryzyka, przystąpić do reali­
zacji tej mvśli.

Rozpocznijmy skromnie, — Niech 
schronisko nasze, podzielone na dwa 
działy: męski i żeński, liczy w sumie 
60 łóżek, ale niech będzie w mem czy­
sto i ładnie Niech sali jadalnej nie za­
nieczyszczają, tak ulubione przez Wil­
no, oleodruki ze szwajcarskiemi krajo­
brazami, niech nie brudzi stołów po­
plamiona serweta, a w kącie niech nie 
stoi papierowa melancholijnie przekrzy 
wioną palma Urządźmy schronisko w , GŁĘBOKIE. Wileński sąd okręgo- niądze przywłaszczane w ciągu dłuż- 
stylu wileńskim. Będzie to mato pierw { wy na sesj; wyiazciowej w Głębokiem szego czasu komornik przegrywał w 
s^orzędne znaczenie propagandowe. — .rozpatrywał sprawę miejscowego by- karty. Po stwierdzeniu nadużyć zwol- 
Turysta zetknie się bezpośrednio ze jt go komornika Jana Fiedorowicza, riono go ze stanowiska Sąd okręgo- 
sztuką naszego ludu i nie odniesie wra- oskarżony o nadużycia i defraudacje wy skazał Fiedorowicza na 3 łata wię 
/tn ia  przykrej obcości, która tak czę- pcpełnione w czasie urzędowania. W zienia oraz utratę praw obywatelskich

czasie rozprawy ujawniono, że suma na przeciąg 5 lat. 
przywłaszczona sięga zł. 20.000. Pie — ::—

sto wita w rozmaitych lokalach Wilna
Zet.

W rundzie poprzedniej miody z a - , mocne, ale czy frlttl się uda. „Sen nocy
wodnik angielski Wilde niespodziewa-’ letniej" Reinhardta jeszcze dotychczas
nie pokonał dob ego Francuza Destre-  ̂ nie ukazał się na ekranie, niewiadomo
meau 6.3, 3:6, 6:1, .1:6, 6-3. vvjęc jak wygladaią filmowe zdolności

* * * teatralnej stawy reżyserskiej.
' Skoro mowa o reżyserach, to wspo

runięć należy o Bo^slawskim, który 
ostatecznie zajął jedno z pierwszych 
miejsc wśród swych kolegów amery­
kańskich. Ponoć Al. Korda zapropono-^ 
wal Boleslawskiemu wypad do Anglji, 
ale wobec rozpoczęcia nowego filrrui 

, w Ameryce projekt ten narazie został 
odroczony Nowy film Bolesławskiego 

, to „Ostatni Mohikanin" według Feni- 
niore Coopera

1 Przypuszczalnie później wyjazd Bo 
lesławskiego

— Slupów tych nastawili, chalery, 
co przejść nie można na trotuwarze! I

— Fa... yp! — fachtycznie! Ann,
i

STRZAł DO POCIĄGU 
WILNO. 20 b. m., o godz. 17 m, 

■10 na 416 kim. linji kolejowej Wilno— 
Turmont nieznany sprawca wystrzelił 
do przejeżdżającego pociągu, przy 
czem trafił w szybę i stłukł ją, nie w y­
rządzając żadnej krzywdy podróż­
nym. Wszczęto natychmiast docnodze 
nie, celem ujawnienia sorawcy tego 
niepoczytalnego wybryku i pociągnię­
cia go do odpowiedzialności.

SCHOWEK ZLODZłFJSKI 
WILNO. Notowaliśmy wczoraj, że 

w związku z kradzieżą w Tow. „Po­
moc Pracy" część skradzionych tam 
rzeczy znaleziono u paserki A. Prak- 
szowej (Syberyjska 25). Okazuje się, 
że oprócz rzeczy z Tow. „Pomoc Pra- 
cy‘‘ w mieszkaniu Prakszowej ujawnio 
no ponadto większy zapas garderoby 
i różnych przedmiotów pochodzących 
z innych kradzieży a m. in. u J. Ober- 
skiego (Beliny 10)-

- - :: . .  •; "V„
SEZONOWE KHADZIEŻE 

WILNO. Zbliżająca się zima spo­
wodowała zwiększenie się liczby kra­
dzieży ciepłej garderoby Ostatnio zda 
rzyło się kilka kradzieży futer i palt, 
wczoraj zas okradziono pracownię 
krawiecką Szejny Szapirn (Kwiatowa 

WILNO. Wczoraj w dzień na polu 1 się 38-letni Antoni Radziui (Kalwmryj- 7), sk, id wyniesiono wierzchnią gardę
pobliżu Jerozolimki znaleziono meż- ska 7) ponątny doradca. W jakich o- ’ t V PraZ<- m ‘"i t S h

J 1 wypadkowi Gg°*ne straty wynoszą 900 złotych.
— «« 0»>i— i

stwierdziwszy, ze zachodzi tu możli- ( o zemachu na jego życie została odra- SKUTKI ZATARGU O ZIEMIĘ 
wość zatrucia morfiną odwiózł go do zu obalona, jako pozbawiona 
szpitala św JaKóba. Chorym okazał kich podstaw.

t a r n i k  prztgruł w karty 20 tys. ?ł.

Wypadek pud J e ro z o l im y

PARYŻ. Na zasadzie wzajemnego 
porozumienia mecze hokojowe o pu- 
har Europy pomiędzy drużynami an- 
gielskieim trwać będą 3 razy po 20 mt 
nut, tak. jak tego wymagają przepisy 
kanadyjskie.

TEATR MUZYC’NV
„ L U T N I / T

D z i ś

.Królowa i Prezydent"
W yitłpy

ELNK OISTEDT

tifmszka na wierzchu!
— Nu, to sarjja małość! Migiem ob- 

lamiem!
— Hy, hy, hy! Gotowa!
— A teraz jeszcze un tamta, naprze 

ciwku!
— R - r - r ryms! Gotowa! Chodu, 

bracie!
1  ak, mniej więcej, musieli rozma­

wiać niewykryci narazie sprawcy, któ­
rzy po barbarzyńsku obłaman tablicz- 

‘ . ,na ..gościnne występy" ki świeżo ustawionych słupków auto-
do Angl będzie zdecydowany, bo aku busowych przy kościele św. Piotra 
rat Al. Kor a szel największych wy- oraz przy ryneczku antokolskim... 
v :ni angielskie!; kupił spory portfel Miejmy nadzieję, że przykładna ka 

akcyj amerykańskiego filmu. A to de- ra nie minie zuchwałych łobuzów!... 1 
cydtiie . Tad. C. WincukMarkotny

w PODliżu Jerozolimki
VD! _  fnciitvr7 nipi Anu czyzn? w stanie zamroczenia. Do nie- J kohcznoseiaeh uległ on  ̂

skowyrniem jego woni Ra a 1 zem'’ i;l^ tomnego wezwano lekarza, który ustali dochodzenie, natomiast, wersja
-  Ci w ,d j asz? Nic daje s ia l. i ^ w,“ d^wszy. ze rachodzi tu mozli-,
— Dlatego stirjoźnie postawiony!

Na betonie!
Tak zbijem., przynamsi, ta fin-

wszc1- , GRODNO — We wsi żagóm iki 
pow. grodzieńskiego, doszło do kłótni 

| na tle porachunków majątkowych po- 
i między Nikodemem Sułakiem a iego 

zięciem, Adolfem Szematowiczem. Do
GRODNO. Na terenie koszar 76 op. W iększych uszkodzeń ciała nie doznał idi wani srrzeczki :o tał ° m ł

przy ul. Narbutta. podczas pracy ka- J on. Natomiast Emerta. znajdującego nj drugi zięć Sułaka, Stanisław Sze-
nalizacyjnej, prowadzonej przez firmę się w głębszym wykopie, mimo czynio matowicz.
„Mikołaj Miesników", w czasie robót ne zabiegi po odkopaniu, nie zdołano W  chwili gdy wchodził do domu

Śmierć w  rowie kanalizaryjnym

przy wykopie kanalizacyjnym na głę­
bokości 4 m. zawaliła się ziemia, za­
sypując dwóch robotników: Władysła­
wa Siegina (Juryzdyka 78) i Stanisła­
wa Emerta (ul. Lidzka).

Siegin, zasypany po szyję, został 
odkopany i przewieziony do szpitala.

JEDZ R Y B Y T ir ,"  SS?’

przywrócić do życia.

„ULITUJCIE SIĘ NAD NIM
WILNO. W pobliżu domu Nr. 31 

przy ul. Kałwaryjskiej jeden z przecho 
dniów znalazł podrzutka płci męskiej 
w wieku około 2 tygodni. Pray podrzut 
ku była kartka tej treści: „Zlitujcie ilę 
nad nim i nade mnę" Niemowlę skie- 
rowano do przytułku.

Sułaka, Adoli Szematowicz zadał mu 
cios siekierą w  głowę. W  stame bez­
nadziejnym przewieziono rannegj 
szpitala miejskiego w G r o d n ie .

do

KRADZIEŻ W 6 P. |P. l e g . 
WILNO. Z magazynów 6 p. p. Leg. 

skradziono wczoraj w nocy 60 par 
-ipodnL Rłm są sprawcy ustala policja 

wspólnie z żandirmerją.
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Zachód tD ń ca  g 4 13

S P O M K Z E 2E M A  ZA K ŁA D c 
M ŁTnOKOLOUICZNEGO U .b .B .  

W  W ILNIE
Z dnia 20 paździei aika 1935 r.

Ciśnienie średnie 746
Tem peratura średnia +  10
Tem peratura naiwyiasza + 1 2
Tem peratura najmiższa + 8
O pad: 1,3
W ia tr : południowo zachodni.
Tendencja barom, wzrost ciśnienia.
Uwagi: dość pocodnie, wietrzno

p r o g n o z a  p o g o d y  w / g  o n -
CJALłS YUH DANYCH PAŃSTW O­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNE GO W W ARSZAW IE.
Rano chmurno i mglisto, miejscami 

deszcze. W ciągu dnia przejaśnienia.
Tem peratura bez znacznych zmian 

(r-ocą lekkie przymrozki), głównie na 
wschodzie kraju)

Słaoe wiatry miejscowe lub cisza.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: Miej 

ska (Wileńska 23), Chomiczewskiego 
(W. Pohulanka 25), Filomonowicza 
(W,elka 29), Chrościckiego (Ostro­
bramska 25) oraz wszystkie na przed­
mieściach prócz Śnipiszek.

P R Z Y J iCLI DO HOTELU GEORGES.
ppłk. Janiszew ski Lucjan z Głębokie 
go, Sołtykiewicz F ilip  z Wadowiee, 1 
A nastafin  N adzieja ze Stolina, Gra- 
lewski Henryk inż. z W arszawy.

TŁA  IR  I MUZYKA
— T eatr Muzyczny „L utn ia ' . Wy - 

stępy E lry  G istedt. —  Dziś po raz 
trzeci osta tn ia  nowość satyry czna ope 
re tk a  „Królowa i p rezyden t" z E lną 
G istedt w roli tytułowej. Operetka ta  
ilu stru jąca  w sposób satyryczny powo 
jenne stosunki europejskie i o b iitu ją  
ca w wiele aktualnych powiedzeń i 
dowcipów, k tóre świetnie um ieją wy' 
dobyć nasi niezawodni artyści Sława 
Bestani, K , Wyrwicz-W ichrowski, W. 
Szez.awińsi:i, E. Zayenda i  M. Ta 
trzański, reżyser tej operetki. Choreo 
g ra t  i a : wykonanie M H artow ny i J .  
Ciesielskiego.

— Hanke Ordonówna w „Lutni". 
W najbliższą niedzielę wystąpi w „Lut 
ni" z koncertem niezrównana pieśniar 
ka polska Hanka Ordonówna.

Bilety można już nabywać w kasie 
„Lutni".

— T eatr M iejski na Pohulance. 0 - 
sta tn ie  przedstaw ienia „Cudownego 
sto p u " . Do czw artku włącznie w tym 
tygodniu codziennie (o godz. 8-ej w. 
„Cudowny s to p "  koniedja K irszona 
Są to już ostatn ie przedstaw ienia tej 1 
sztuki, usępując miejsca nowej kome- 
dji Ar.harda „F o tograf i ta n ce rk a " .

— W ileński T eatr O biazdow / —
gra dziś, 21 b.m. w Podbrodziu popo 
łndniu „Pow rót p o s ła " , wieczorem 
„Ten i  ta m te n " .

—  TEATR „REWIA". Dziś w po­
niedziałek 21 października premjera 
piawie całkowicie na humor i wesołość 
nastawionej rewji p. t. „W calami o- 
pium", zawierającej cały szereg Josko 
nałych numerów między innemi „Danse 
paradę ', Szafa, Lord Spleen, W palar­
ni opium oraz występy solowe Maj- 
skiego, Negro, Żejmówny, Ostrowskie

a i i i iw i H W i iu i i f n i i i i i ł i i u w n i i i i i im im i łn n i i i t n i t i i n m M i i i i n i i E ł j m p ł !

ZA HANDEL W NIEDZIELĘ

WILNO. Wczora( za handel w nie­
dzielę sporząuzono w mieście 8 proto- 
kuIOw.

BEZROBOCIF

WILNO. Liczba bezrohotnych w 
mieście wzrosła w ub. tygodniu o 40 
osóo i dosięgła obecnie cyfry 4.896. i

i go, Relskiej, Bohuszówny, Jaksztasa 
■ r.a czele zespołu.

Początek przedstawień o godzinie 
min. 30 i 9-ej.

CO GRAJĄ W  KINACH* 
CASINO — „M ała M ateczka". 
H ELIO S — „W acuś".
PAN — „Oczy- czarne".
LUX — „W iosenna p a ra d a"

KRONIKA PIŃSKA

w ro 
Gene

DYŻURY APTEK
W poniedziałek dyżuruje aptesa 

Kuncewiczowej, ul. Kościuszki 47. 
REPERTUAR KIN 

Casino — „Wesoła Zuzanna" 
lach głównych Liljana Harvey i 
Raymond

Ognisko — nieczynne.
TEATR WOŁYŃSKI 

W poniedziałek w sali Holcmana 
teatr wołyński im. J. Słowackiego wy 
stawia 3-aktową komedię Stef. Kied- 
rzyńskiego p. t. „Miłość bez grosza". 
Pocz. o godz. 8 m. 30. 
P1FLGRZYMKA SZKoŁ POLSKICH 

NA SOWINIEC 
W  niedzielę wyruszyła z B rześcia' 

n/B . pielgrzymka szkól średnich n a ' 
Sowiniec, zorganizowana przez Pol-' 
skie Kuratorjum Szkolne. W pielgrzym | 
ce bierze udział około 700 osób —  u czę , 
nic, uczni i nauczycielstwa. Z Pińska j 
pojechało 49 uczniów pod opieką gro 
na nauczycielskiego. Pielgrzymka wie 
zię~;ze sobą ziemie z Polesia, na miejs- ' 
cu zaś weźmie udział w sypaniu Kop­
ca zmarłemu Wodzowi Narodu.

PLAC DLA SZKOŁY NR. 3 
Ostatnio Zarząd Miejski zakupił za 

cenę 11 tysięcy zł. plac pod budowę 
nowego budynku dla szkoły powszech 
nej Nr. 3 mieszczącej się dotychczas 
w nieodpowiednim pod każdym wzglę 
dem: zaciasnym lokalu wynajętym. 
Nowozakupiony plac znajduje się ' 
pizy zbiegu ulic Leszczyńskiej, Szczy­
towej i Urzędniczej i ma 8.000 ha po­
wierzchni, co w zupełności odpowiada 
wymaganiom nowoczesnego budowni­
ctwa szkolnego. Akt kupna - sprzeda­
ży został zawarty i Magistrat stał się 
już prawym właścicielem placu. |
PRZEBUDOW A PRZEPU STU  NA 

UL. KOŚCIUSZKI j
M agistrat za ją ł się ostatnio wykon | 

czenicm przepustu dla wód atm osfery 
cznych, n a  ul. Kośc-uszki wpobłiżu 
pałacu biskupiego. Dotychczas jest 
zbudowany tylko przepust uliczny dla 
umożliwienia odpłyń u wód spływ ają­
cych od strony ulicy Rowiockiej, na­
tom iast z przepustu woda odprowa­
dzana iest do rzeki kanałom na powie 
rzchn’ ziemi. S tan  taki nie odpowia 
da wymaganiom sanitarnym  m iasta, a 
również nie spełn ia swego zadania, 
gdyż w czasie wielkich deszczów rów 
okazywał się za mały i woda wystę 
powała z niego zalewając podwórka o- 
kolieznych domów. Obecnie M agistrat 
zam ierza przystąpić do wykończenia 
przepustu przewidując zbudowanie po- | 
dziemnego betonowego kanału, odpro­
wadzającego wodę do rzeki.Koszt prze 
kopania takiego kanału wyniesie oko­
ło 5000 z.ł., k tóre już n a  ton cel zo j 
stały przygotowane. W  związku z tern j 
władze miejskie przeprow adzają obec­
nie pertrak tac je  z właścicielami po­
sesji, przez które kanał ma przecho 
dzić i w najbliższych dniach należy 
spodziewać się rozpoczęcia robót, o 
ilo niew ystąpią jakie' nowe przeszk .0

dy- i
SAM OBÓJSTW A N IF  UDa JĄ  SIĘ

W  ciągu września zanotowano na 
terenie m iasta i powiatu pińskiego 3 
wypadki usiłowania samobójstwa, a 
tylko 1  wypadek śmierci przez samo- 
bójstw-o. Poza tem zdarzył się 1  wy 
padek przypadkowego, nagłego zgonu.

POŻARY W E W RZEŚNIU 
N a terenie pow iatu i  m iasta P iń  

ska w c.ągu ub. miesiąca, wydarzyło 
się ogółom 19 pożarów. Spadło się o-

CASIN0
Nienotowane

ko'osa(nt!
powodzenie!

Franciszka GAAL \Wm\m v fine
„MAŁA

MATECZKA1'
Kolorowy dodatek 

I lunę w nadp agrarnie

P A N I  o...tal*1.* O C Z Y  C Z A R N E
Następny
pragrami 3 A B 0 0 N A

Gigantyczny filcn egzatyem y na tle niedostępnych krain Afryki.

gółem 9 domów mieszkalnych, 54 bu­
dynki gospodarczo, wraz z inw enta 
rzem żywym, którego spłonęło 13 
sztuk) i 1 budynek przemysłowy. Po-

„DAJ, BAĆKA, PARA ZLOT!..."

—  Daj, baćka, para złot! — ode­
zwał się do ojca Franciszek, 20-letnia 
pociecha, rodziny Wołkowskich (No-

Q C U I |  A  I ^  Bałkan 25 gr. Pragram N r , 4 4 p t .

-  1 W  P A L A R N I
Bewja w 2 cz. i 17 'b ra n e k .  U dtlał całego le iy  iła

Nasze szlagie szlagier;: K« Cbam kochać—M. Żłjmowna, Lord Splem — skefel | 
sensacyjny. W palarni opjn r — ta:cem  »»vj» Lianie Paradę—Balet Ostrowskiego 

A lm im or I Denna — A. Jaksztas. Negra Msjski B o b a n o a ra  Ksczoranskt. 
C odiienuie 2 seanse: 6.301 9 w. W niedzielę i święta 3 seanse. 4.15,6 45 1 9.15

HELIOS
b irau '
•raz

Adolf DYMSZA
, Ja zła A ndrzejentka, K* Tom, Ćwiklińska, Marr 
CHO { DA4A w naj wcselize) kamed|i muzycznej „

rójnej roli .Ucz- 
1 , taksatara I '.U

wAruś*

znów hary naściobal-

p raw a!

za tem pastw ą ognia padło 7 stogów . Wdgród,.ka 28)
siana na łąkach. OgóLne s tra ty  wyrz.ą __ (y j
dnone przez pożary sięgają 21 tysięcy sj3i bradziaga? 
zł. Stosunkowo najwięcej pożarów m ia j — A choćbń i tak! Moja
ło miejsce na terenie gminy horoczań- to 1 sobota cob wypić!...
skiej, gdzie przybierały one ch a rrk te r _ — ̂ ie dam! — odmówił wręcz oj-
masowy. Szkody w tej jednej gminie j ca c> ‘ 1 matka także nie dala się prze-
w enoszą 9 tysięcy zł. Zachodzą przy- j d:'a£ać---
puszczenia, źe przyczyn ■ pożarów 4łv ! ,  . T. Nu, czekaKie- iuż. ' a wam I >  ’ * ‘ * dzienkuja! — rzekł grozrue synek i wy

Cudowne pieśni Chóru Dina. Komiczny mecz piłki nolaej 
Nienotowane powodzenie w Warszawie.

Nidpragram KOŁDRO Y A  ATRAI C Ja o m :  n* ja« * stv  tygadalk

Dawno oczekiwane arcydzieło o nlezwykłem napięciu

RT*̂ 'genjalay inkyszynłew 
j«« człowiek-zwierzę

craz  m istrz e k rn n  Harry Baur 
N isfęp n y program- Kino .HELIOSp o r a o n

ły tam  przeważnie podpalenia, dokony 
wane przez włościan dla uzyskania od 
szkodowania pogorzeliskowego.

I  ZA KURTYNY
2  TEATRU LWOWSKIEGO

Odbyło się pierwsze posiedzenie} 
Komisji Teatralnej. Omawiano sprawę 
organizacji przedstawwień dla młodzie 
ży, koncertów filharmonicznych, oraz 
uruchomienia w ciągu sezonu stagione I 
operowego. Dyr. Horzyca przedsta­
wił do zatwierdzenia program repertu­
aru na pierwszy kwartał sezonu Obej­
muje on m. in. Nowaczyńskiego 
„Fryderyk Wielki", w którym wystąpi 
Ludwik Solski, Moliera „Szkoła żon", 
Bałuckiego „Grube ryby", Blizińskie- 
go „Marcowy Kawaler", operetkę 
„Manewry Jesienne", bajkę dla dzieci 
„Kopciuszek" i Leona Schillera „Pa­
storałki".

szedł trzasnąwszy drzwiami...
Na szereg godzin zapadła w mieszka­
niu cisza... Wtem, o północy, zbudziły 
starycn niesamowite jakieś hałasy...

— Ba - bach! Dzyń - ń ń! — z pic 
kielnym jazgotem poczęty wylatywać, 
jedna po diugiej, szyby mieszkania 
wywalane przez jakąś tajemniczą sile .

„Silą ‘ tą okazał się szanowny sy- 
nalek państwa W. który, schlawszy 
się jak nieboskie stworzenie, na koszt 
koleżków, realizował w ten sposób 
swe pogróżki!...

Nim zowianą „siłę" unieszkodliwio­
no potrafiła ona rozcharatać kilkanaś­
cie szyb na jakieś 20 złotych, raniąc

Znów „trzy blaszki!...11
Pizedziwną jest czarodziejska moc 

hazardu! Nietylko brzydka połowa ludz 
kości spłukuje się ao nitki przy stoliku 
Gszustów, lecz i naiwne dziewczynki 
zestawiają tam swą skromną zlotówecz 
kę, otrzymaną od rodziców na ciastka 
w dniu świątecznym, a oszczędna go­
sposia, użerająca się o każdy grosz za 
marchew czy kapustę ze straganiarka­
mi, przegrywa w „trzy karty" całą po­
siadaną przy sobie gotówkę, a nawet 
pierścionek i kolczyki! ,.

Tym jednak razem, Józefowi Mech- 
nowiczowi (Tyzenhauzowska 8), mi­
strzowi ad „trzech blaszek", powinęła 
się noga!

Pokój do wynajęcia dla s*
m ołnego, Antekolsk* 6/1 — 4. 
oglądać od 3 do 6-ej pp.

N auka
TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTWTTYTT' m

Przedszkole .promień* W -
wulskiego 4 już tozpoczęło  zsję- 
cia. Zapisy codzienn e.
LŁAA

Pos2UKn.ii prac?
ADMINISTRACJI domu peszuku-

Właśnie wykrzykiwał „Grać, wy'- ” d o ś 'V ia d .z o n y , cie^łji w spra
grać, zabrać!" zachęcająco manipuluiąc 
blaszkami, gdy zabrała, ale jego same­
go policja!

Przy tej okazji odebrano mu nie-
przy tem dotkliwie swe niszczycielskie: tylko instrumenty pracy zawodowej — 
graby, które opatrzyło mu samarytan 
slde Pogotowie!...

Wincuk Markotny

NIEZNANA SZTUKA MICfŃSKIEGO j 
W TEATRZE POMORSKIM

WILNO
Poniedziałek, dnia 21 października 1935

6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gim­
nastyki. 6.34 Gimaslyka. 6.5D Muzyka 

Teatr Ziemi Pomorskiej zamierza 7.20 Dziennik poranny 7.50 Program 
wystawić w obecnym sezonie niegra- diienny. 7.56 Informacje. 8 00 Audycja 
ną dotychczas nigdzie sztukę Tadeu-! c'Ia szkół. 8.10 Przerwa. 11.57 Czas. — 
sza Micińskiego p. t. „Noc Robinso- 12.00 Hejnał. 1203 Dziennik poludnio- 
n?“ . Miciński, jak wiadomo, zginął. wy 12.15 Koncert Malej Ork. T.R. - - 
tragicznie podczas wojny, zabity w

blaszki, lecz także i 7 zł. 70 gr., na któ­
re zdążył już orżnąć jakiegoś głup­
tasa!...

To było najsmutniejsze!
Wincuk Markotny.

.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Muzy­
ka popularna (płyty) 14.30 Przerwa. 
15.15 Mala skrzyneczka — listy dzieci 
omówi Ciocia Hala. 15.25 Życie kultu­
ralne miasta i prowincji. 15.30 Muzyka 
opere+kowa (płyty) 16.00 Lekcja ję­
zyka niemieckiego. 16.15 Tercety wo­
kalne w wyk. Heleny Azarewicz, 16.45 
Skecz „Miłość i bridge" N. Druckiej.
17.00 Nasz klijent — nasz pan, — po­
gadanka. 17.15 Minuta poezji. 17.20 
Koncert. 17.45 Polskie rybolóstwo mor 
skie w ostatnich latacn —  pogadanka. 
17.55 Różycki — Kwintet fortepjanowy

j 18.30 Program na wtorek. 18 40 Rożne 
czasy, — różne kraje, koncert dla mlo-

I dzieży. 19.00 Litewski odczyt ekonomi-
* czny. 19.10 Nasze kościoły gotyckie, i 

renesansowe, pog. — wygi. Zofja Dem 
bińska. 19.20 Chwilka społeczna. 19 25 
Koncert reklamowy. 19.35 Wil. wiad. 
sportowe. 19.40 Wiad. sportowe ogólno 
polskie. 19.50 Pogadanka aktualna. — 
20.30 Z oper Rossiniego (płyty) 20.45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Obrazki z 
Polski współczesnej. 21.00 Recital 
skrzypcowy. 21.30 Wieczór literacki.
22.00 Koncert. 23.00 Kom. meteor. — 
23.05 Muzyka taneczna (płyty)

d a  . S ł ó w *
BczwątpicnU 

uj>lo«zenli 
ea b irdro  ULGOWYCH WASUN 

KACH zil t<d*
B I U R O  O G Ł O S Z E Ń  
S a f j n a  G r a b o w s k i e g o

v  W ui«
G a r b a r s k a  l ,  t e i .  82.

Kosztorv«v na każde tądanle

Rosji przez zbuntowanych chłopów.

„TEATR ORLĘCIA" WE LWOWIE

We Lwowie powstał pod kierun­
kiem p. M. Zapolskiej teatr dla dzieci 
i młodzieży, który ma szerzyć kult bo­
haterstwa, odwagi i poświęcenia. Jako 
pierwszą sztukę zawierającą pierwiast 
ki wychowawcze wyżej wspomniane 
wybrano sztukę Molnara „Chłopcy z 
placu broni". Reżyserem nowej placów 
ki teatralnej jest Z. Tarnawski

Napoleon od rowerów...
Każda dziedzina ma swe talenty!
Taki naprzyklad Napoleon Białkow­

ski, gdy policja zatrzymała go za kra­
dzież roweru, wyznał jej ze skromno­
ścią, właściwą nietuzinkowym osobisto 
ściom, iż to mu nie pierwszyzna, ponie­
waż uprzednio zdulat już gwizdnąć bli­
źnim aż 6 (sześć!) tego rodzaju wehi­
kułów na terenie I i Ul komisarjatów! ..

Co robił z buchniętemi rowerami?
Sprzedawał...

Gdzie? Pod Halami, a także nieja­
kiemu „Żorżykowi"!

Okazało się, że pod tem wytwór- 
nem mianem rozumieć należy niejakie- Za jednym zachodem zakwestjono- 
go Jerzego Kościnka z Molodeczna... wano ponadto pewien rower u niejakie-

A więc szanowna tirma „Napoleon go Tamulisa, jako domniemanie pocho- 
et C-o“ nawet eksportowała na pro- dzący z kradzieży, oraz zatrzymano A- 
wincję!.,. Było to zresztą wcale roz- leksandrę Szwarcównę, która splawia- 
tropne zajęcie, ponieważ w takiem Mo- la pod Halami świśnięte prze: Napole- 
tcdecznie nikt nie mógł poznać sk ra - ' onka rowery... 
dzionego w Wilnie roweru!... WincuK Markotny.

Lekarze
m r t n w r r y m y r m f m

0r5 w o l f s o N
Choroby skórne, weneryczne i moczo 
ptciowe. Wileńska 7, telefon 10-67, oć 
godz. 9 — 12 i 5 — 8.

i i t o u ł t ł i u ł i i  u n i ł m ł i i . .

Kopno i ipfzeioź
Wdzek dziecinny *  dobrym  
stame kopię. Oferty do Ądmini 
stracji dl* W.

L o k a l e
DO W Y N A JĘC IA  4 pokojowe miesz, 
kanie z wszelkierai wygodami, gnu.to  
wnie odnowione ni. Dąbrowskiego 7.

wacfc 'k irb o w y ch . Łaskawe oterty 
dla „Fachowca* d o  Adm.

PRACY biurowej, pomocy w go  
dżinach wiecz. poszukuje solidny  
m łody ciłowtek. L aska , e zg le  
szrnia dla .Z . S .“ do Adm.

SZCFKR poszukuje zaj»cia p ry  
w atuego. Łaskawe oferty JU  
.D ob rego  mechanika* ao Adm.

M łc d a ,  inteligentna wychowaw­
czyni poszukuje p saay  do dzie  
ci. M oże na przychodząca Świa­
dectwa i referencje poważue. UL 
Jjg'ellońska 2 — 5, Restauracja 
M azowiecki od 10 — 12 g .

FREBLANKA poszukuje posad.1 
przedszkolu lub do dzieci prywai. 
Ogłoszenia dia C. M

WDOWA po mierniczym pusżukuj. 
pracy gospodyni domu zna się <k>bn 
na gospodarstwie domowom i ar^oii- 
rachunkowoścL O ferty  do redalej 
„błow a" (gospodyni).

SIOSTRA pielęgniarka rutynowwu.
przyjm uje dyżury do chorych. M asar 
zastrzyki, bańki. Mitjscowość obojęt­
na. Wilno, ul. K alw aryjska Nr. 11 n  
2 Telefon 22 — 47. Ki aniowa.

R o

MIESZKANIE do wynajęcia 2 poko 
je i kuchnia dom skanalizowany. UL 
Białostocka Nr. 6.

POKÓJ~DO f y n a j ę ć i a " może byt 
dla uczenie z utrzymania m Bonifrater 
ska 14 m. 10.

POKÓJ CIEPŁY umeblowany z 
ażyw alnaścią  łazienki. Dobroczyn  
ny 2 a m. 8.

z n e
w w w w w w m w w t m w w w w

Na k r ó t k i  n a s  wróc>ł z podrd 
H  znany w le ń sk i  astrolog AN­
TONI w  Aa LEW1KI. O fczy tu je  

' przeszłość i przyszłość każdego,  
udziela porad w różnych okolicz­
nościach  tyci*. Mnóstwo ooazię  
kowań. Ceny od  1 :Ł Przy muje 
od godz. 10 raao do 8 wieez. 
Nirmiecka 1. H otel Sokołowskiego

Z g u b y
ZGUBIONO portfel żółty  skórza­
n y .  Zawartość: losy  loteryjne i 
dokumenty osob is te .  Zwrot za 
wynagrodzeniem  d o  Adm.

ROGER FAST. 3)

RE PETY CJA MORDERSTWA
Andria milczała. Ręce, w modrych 

rękawiczkach, złożyła na kolanach. j
— Czy on przyjdzie? — zapytała 

.lagle.
— Nie. — Tony Dył bardzo zajęty 

kierownicą, bo skręcali właśnie na Ox 
ford Street Miał bardzo ładne, podbite 
futerkiem, rękawiczki, w których ręce 
jego wydały się Andrji przepięknemu

— Powiedział, że już go ktoś inny 
zaprosił, —  dodał Tony, po szczęśh- 
wem przebyciu niebezpiecznego rogu. 
Andrja nie dodała do jego słów żadne 
go komentarza. Colin podobał Sie jej 
bardzo, rwdal, i byteby mepocieszoną, 
gdyby Tony stał się o niego zazdros- 1 
ny. Westchnęła, wyprostowując się na 
w ygodnych skórzanych poduszkach. 
Poza tem, że kochała Tony‘ego nie­
przytomnie, fakt, że mógł jej ofiaro- 
v/ać pełną komfortu egzystencje d o ( 
dawał uroku jej zaręczynom Po a.voch 
czy trzech latach skromnego żyda, w 
małem mieszkanku, była gotowa, z ra­
dością, przenieść się do luksusowych 
apartamentów dyplomaty. Ojciec jej 
był człowiekiem hogatym, ale niezbyt
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hojnym, to też Andrja bywała stale 
w kłopotach materjalnych. Krytycy pi 
sali uprzejme zdania o jej grze, ale 
największa jej' gaża nie przekroczyła 
dwudziestu funtów tygodniowo, nie 
mając zaś stałego „engagement", gra­
ła najwyżej sześć tygodni rocznie. Mu­
siała opłacić krawców, fotografów, a- 
gentów, pozostawało więc bardzo ma- <
ło na życie. j

— Ale, ale, kochanie, — powiedzia 
la, po namyśle,. — Czy mógłbyś poży­
czyć mi dziesięć funtów? i

— Owszem, — odrzekł, ale dodał 
— poco? j

— Och, jeśli ci na tem zależy, żeby 
v ledzieć: na opłacenie komornego. 
Eyłam warjatką, wydając ostatni czek 
ojca, ale nit miałam zupełnie sukien 1 
musiałam sobie kupić trochę drobiaz­
gów teatralnych!

Przykro jej bardzo, że Tony pytał, 
poco prosiła 0 pieniądze. Uważała to 
za słuszne i zrozumiale, źe narzeczony 
pomaga! jej trochę materjalnie: potrze 
bcwała tak wielu rzeczy, by móc god­
nie zapęezentować dę jego rodzicom, 
którzy, jej zdaniem, byli bardzo nieza­

dowoleni z zaręczyn syna z aktorką i 
jedynie jej pozorne bogactwo mogło 
ich usposobić mniej wrogo do przysz­
łej synowej

Tony Dyl tego samego zdania: —■ 
„Oni nie powinni uważać ciebie za 
łowczynie bogatego męża!" — zauwa­
żył niezbyt taktownie.

— Miałem dziś list, — mówi! dalej, 
— od pewnego pana, który chce wy­
stawie nową sztukę. Nazywa się Mr. 
Grewille. Nie wiem, kim on jest, are 
on słyszał o mnie..

— Naturalnie...
— Właśnie, widocznie! Twierdzi, 

że ma mnie na oku, jako wykonawczy 
nię głównej roli.

— Bardzo pieknie!.. —  Tony n it 
okazywał entuzjazmu

Kwestja, czy Andrja będzie wystę­
powała na scenie, po ślubie, nie była 
jeszcze postawiona na ostrzu noża, 
między nimi. Andrja uważała za zde­
cydowaną na jej korzyść: małżeństwo 
t  Tonym miało posłużyć jako stopień 
do karjery gwiazdy teatralnej. Tony 
zaś postanowił w duszy, że me dopu­
ści do tego, ale nie rmal zamiaru oma­
wiać tę sprawę, zanim się nie pobiorą.

Auto zatrzymało się przed dużym 
domem Ogłoszenia firmy budowlanej 
były przyklejone do okien, a brudne 
gazety przykrywały stopnie. Andrja

wsunęła rękę pod ramię narzeczonego 
i weszli razem na schody Tony otwo­
rzył drzwi, kluczem, który wziąt od agen 
ta. Drugi już raz oglądali ten dom i 
byli prawie zdecydowani wynająć go 
dla siebie.

—  Klatka schodowa iest ładna! — 
stwierdził Tony, stojąc w niewielkim 
halu. Andrją skinęła g łow ą’ oczyma 
wyobraźni widziała siebie, schodząca 
po płytkich schodach, w rozmaitych, 
pięknych sukniach domowych.

— Chodźmy na górę! —  pobiegła 
naprzód po schodach. Czekała na nie­
go na górnym podeście, zarumieniona 
i roześmiana. Tonv dopadł i zaczął ca­
łować gwałtownie Oboje byli bardzo 
weseli. Zapomnieli o Colinie, W zszli do 
dużej sypialni, która miała bvć ich po­
kojem. óndrja zdjęła kapelusz, a To­
ny znów zaczął ją całować. Zielona 
suknia, z dużem, metalowemi guzika­
mi otaczała ciasnym kręgiem jej okrąg 
fą szyję. Twarz miała okrągłą i pełną, 
bladą prawie hiałą, nie różowo - białą, 
lecz w odcieniu śmietankowym. Tony 
gładził jej drobne loki w odcieniu zło­
tej ochry.

—  Myślę, że musisz mieć w sobie 
krew słowiańska, — rzeki, gładząc pat 
ca mi jej nieco za szerokie kości policz­
kowe i patrzac głęboko w jej duże zie­
lonkawe oczy.

— Moja matka była rodowitą An­
gielką, —  odpowiedziała, — ojriec ró\ 
nież. Jest to najautentyczniejszy Ang­
lik, jakiego można spotkać, óle mogę 
być trochę egzotyczna, jeżeli ty to wo 
lisz!

Na wspomnienie jej ojca, Tony 
pizvpomnial sobie o pieniądzach, o 
które go prosiła i wyjął swój pugila­
res.

— Dziękuję, — powiedziała krótko 
i zaczęła się tłumaczyć, z pewnem za­
żenowaniem: —  Nie chcę prosić ojca 
o pieniądze Amy jest tak zazdrosna o 
każdy szylling. który on mi daje.

Amy —  była to jej macocha, w ciai 
jeszcze niebrzydka kobieta, o ograni­
czonym umyśle, poddająca się łatwo 
nastrojom i niezadowoleniu.

—  Amy wbilc sobie do głowy, że 
ojciec nie powinien mi nic dawać. Na­
turalnie, jest to nonsens. Przyjdzie 
dzień, kiedy ojciec zrozumie, że popel 
ml błąd. Ta kobieta dosłownie ujeź- 
azila go. Ostatnim razem, kiedy, by­
łam u ojca, miałam przykre wrażenie: 
ona żałowała nawet tych dwojga kur­
cząt na obiad, a były to maleńkie bar­
dzo sztuki. Gotowa byłam ofiarować 
się, że zapłacę za jedno.

— No, tak, — mruknął pobłażliwie 
Tony, — wkrótce nie będziesz potrze-j

I bowata o nic go prosić! Czy ojciec

twój mieszka nadal w Dean Gap?
— Tak. ómy nie znosi Londym. 

Uważa, że tam jest znacznie taniej, w 
malej willi, a ojciec, jestem tego pew­
na, nudzi się śmiertelnie w tem ustni 
niu. Odbywa długie spacery samotn* 
wśród wydm nadmorskich Ale ty  mr 
lubisz słuchać o moich krewnych,, — 
dodała szybko, opowiedz mi lepie; 
czy zastałeś kogo u Colina?

— Nie, tylko Miss Reeves.
— Sekretarka? Lubię ją  bardzo
—  Nie zwróciłem na nią uwagi, — 

odpowiedział ohojętnie narzeczony
— Och! — roześmiała się Andrja, 

— wcale nie zależy mi na tem, żebyś 
zwracał uwagę na młode kobiety! Alt 
lubię Louie, byłaby urocza, gdyby tyr- 
ko wiedziała, jak trzeba obchodzić: sit: 
z takiemi włosami jakiemi obdarzyła 
ją natura.

Tony rzucił badawcze spojrzenie 
na narzeczoną. Wciąż wracała do tej 
jego wizyty, jakgdyby żałowała, że 
nie była tam razem z nirm Naturalny 
rzeczą było to, że Andrja interesow ać 
się osobą Colina Knowlesa Tony był 
bardzo wyrozumiały: przecież Colin
towarzyszył jej nieodstępnie w  ciągn 
kilku lat i mogło to stać się przyzwy­
czajeniem.
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